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UKRAINA RADZIECKA 
chłopów polskich na 

, , 
cze se 

Serdeczne powitanie wielkiej delegacji rolników polskich 
przez tysiączne rzesze kołchoźników ukraińskich 

MDSKWA (PAP).-20 cz.erw sparentach widniały w języ"ku 
ca br. przybyl::i do Kijowa polskim i ukraińsk;m napisy: 
dworna specjalnymi poc:ągami .. Serd~ie witamy delegację 
delegacja chłopów polskich. Pol~ldej Republiki Ludowej", 
395 wysłanników wsi polskiej „Niech żyje i zacieśnia się 
prr.ybyło na Ukr;łinę radziec- V1riee7.na pl"T.yjaź11 narodu U­
ką. by naocznie zapoznać się krainy i wszystkich narodów 
:z metodami pracy ze:>połowej Zwią:urn Radziecltiego z naro­

delegacji chłopów polskich za USRR Mackiewicz, min:'.s.ter 
cieśn: jeszcz.e bardziej bratnie sowchozów USRR Kaiczenko, 
węzły, łączące naród polski z kierownik wydziału rolnego 
narodami Zwiazku Radziec- KC KP(b)U Kozyrow, prze­
kiego, a tym samym jeszcze wodn'.czący Ukraińsh'iego To 
bardziej wzmocni światowy warzystwa łączności kultura! 
pokój w jego walce z podże- nej z zagranicą Skaczko, k:e­
gaczami wojennymi. rownik wydz:alu protokolar-

na roli ! z wielkimi osiągn:ę- dem polskim". Następnie delegacja ruszyh nego MSZ USRR Stadnik, 
ciami rolnictwa socjalist.ycz- Przy dźwiękach hym- w dalszą drogę do Kijowa. przedstawiciel rady ministrów 
nego. nów narodowych kołchoź- Na dworcu kijowskim ude:. USRR Rusieck:. a ze strony 

korowanym sztandarami ra- polskiej attache konsulatu 
dzieckimi i polskimi oraz por- R. P. w K:jowie - Gordon. W siedzibie partii de Gaulle' a w Paryżu odkryto m31a.eyny 
tretami General:ssimusa Sta- We wtorek · członkowie de- pełne karabinów maszynowych, granatów i innej broni. Prasa. ' 
!ina, Mołotowa. Chruszczowa legacji chłopów polskich wy- Schumana i Bluma uqiłuje zbagatelizować tę sprawę, nazy-waj"c · 
; . Prezy~enta .B~eruia. deleg a-, jadą w teren, by poznać życie spisek „operetkowym'' - a magazyny broni - „dziecięcymi. 
CJę powitał mm1sler rolnictwa i pracę kołchożników. I zabawkami" de Gaulle' a. 

Już na gran:cy delegację na nicy Ukrainy podejmowali go 
szą powjtali: wiccminilltcr rol ści polskich chlebem i solą. 
nictwa USRR Romaszczenko, Serdeczne przemówien:a pawi 
przedstawiciele Komitetu Cen lalne wygłosili: przcdstawi­
tralnego Komun~stycznej Par- ciel komitetu obwodowego 
itii Ukrainy, przedstawiciele KP(b)U Prochwatiłow. przed­
Min:sterstwa Spraw Zagranicz staw:ciełka kołchozu im. Ka-
nyc;h Ukrainy i Towarzystwa linina Wojt'.uk oraz ogniw<>- T d - ()§A' 
laczności kulturalnej z zagr.'l- wa z kołchozu imienia Iljicza ru ~, ... n pro••t 1//19 z. 
n~cą. a ze strony polskiej wice przodowniczka pracy Tymow- • • J „ „„ ... • 
konsul R. P. w Kijow:e ob. ska. Mówcy zapewniali dele-
Wa·oński, który towarzyszył {lację chłopów polsk:ch. iż do do n•1ebywales• w h1•stor1•1• _._.. ___ , __ 
wycieczce w dalszej drodze łożą wszelkich starań, by udo 
do Kijowa. stępnić im dorobek budow-

Pierwi;ze uroczyste powita- nictwa socjalistycznego. katastrof gos odarcze1• 
nie zgotowała na;;zej del~ga- W imieniu delegacj: pol- 'Jl P 
('ji ludność Ukrainy r;idz;iec-1skiej za bratnie i goscmne Os'w:adcz:en"ie K • N d A k k" p •• p • 
k:iej n~ ~tac~: w Zabołociu, . • omlłetu aro owego mery ańs 1ei artu ostępowe) 
dokąd J)nybyły tłumy kol- przyJęcie podziękował przed- ,NOWY JORK (PAP). - Ko opinią publicu.ną fakt, iż w na początku kryzysu w roku roku 1948 cyfrę 32 miliardów 
choinlk6w, pr.r..odownik6w pra lstawicielom s.połe<:"Leństwa ra- mitet Narodowy Postępowej wyniltu d-0tychezllS()weJ połi- 1929. dolarów, czyli 14 proc. docho­
cy. przt"d!;taw:l~iell mieji:eo- dz!eckiego kierownik delega- Partii USA podkreśla w spe- tyki Stany Zjednoczone zn:il- Z oświadcz~ia wynika, :!e du narodowego, wobec 11. 
~eh l)q:anizacji KP~) Ukra cji poseł Izydorczyk który c1·alnvm.. oświadczeniu, z'e sta lazły się Jui w sytuacji gor- zyski monopolistów wzrasta- proc. w roku 1929. Tymcza-
my. Budynek stacyJny był ' · piękn!e udekorowany sztan- przekazał zarazem zebranym ny Zjednoczone znajdują się szej, niż ta, która panowała ją ustawicznie i osiągnęły w sem zaś ciężar gatunkow)' 

daTIHTii biało-czerwonymi i pozdrowienia od chłopstwa w obliczu ciężkiego kryzysu płac zarobkowych w docho-dzie narodowym obn:żył się 

c-r.erwon:.-ri:u oraz wi~lkimi pracującego, od klasy robot- gospodarczego i ostrzega, że p t f"ł b t • k ' ~ • k' h znacznie. Na skutek tego sp.o· 
PO~"tami ~ner;i11.i:s:musa niczej i od wsz~tkich ludzi jeśli nie zostaną podjęte na- ro e~y ro o n1 ow n1em1ec IC życie towarów pierwszej po-
Stalma. Prezydenta Bieruta i tychm1·ast kroki" nadzwyczaJ·- • b · b' ł 1

-

1 
Pracy w Poli:ce Poseł Izydor .rze Y w ciągu u 1eg il2'l o.-ct 

pierwsz~go ,o;ekretarza KC · d- ne, to miliony obywateli a.me • • R · su 1949 r. spadło 0 4,5 mlliat'-
KP<b)U Chruszczowa. Na tnn czy'k podkreśli?, że przyjaz rykańskich zostaną skazane- przeCtW aresztowaniu e1manna da dolarów. 

na niesłychane cierpienia. BERLIN (PAP). - Agencja resztowanie Reimanna jest 

ADOIJ• a musi• słuchac' '' Zdaniem Komitetu, liczba ADN podaje, że przeszło 10 pogwałceniem podstawowych " e 'bezrobotnych, wynosząca obec tys. robotników i prac11WDi-, praw i swobód demokratycz-

łJ .SA . nie pozUJalają :~~i! n:;:;:n~:ni':ó~ię w o~: ~~~so~:1a::~~i11:ki~::~~;:. ny~! ::~~t:rf;;:i~f::!~ioej 

Komitet oskarża prezyden­
ta Trumana i jego rząd, iż 
przyczynili si~ do wzmocnie­
nia pozycji monopolów kapi­
talistycznych w gospodarce 
amerykańskiej i trwonią fun­
dusze narodu ame.rykańskie­
sro, popierając siły reakcji w 
!<raja.eh zagranicznych. 

na podpisanie traktatu hand( O Wego nych tendencji w gospodnce protestującą przeciwko a.resz- Rady Ludowej nadeszło ogó-

A t /
USA zwiększy się do 10 milio towaniu przewc>dniczącego ko łem ponad 3.600 podobnych 

Z rgen yną nów osób na pocz:;tku zimy. munistycznej partii Niemiec rezolucji, przyjętych na ze-
w ASZYNGTON (PAP). - ta.nią jest pfeMV9Z3'1D dopiero Kmnltet oskarża. rząd, kon-1 Maxa Reima.nna przez bry- braniach robotniczych ~ wie­
Doniesienia z Buenos Airell konfliktem i ie należy oou- gres, prasę l monopolistów a- tyjskle władze okupacyjne. \ cach niemieckich organizacji 

l Londynu, że traktat handlo kiwać następnym. merykańskich, że ukryli przed Rezolucja stwierdza, że a- postępowych. wy brytyjsko-argentyński zo- _, _______________ llRiil ______ _ 
Oświadczenie charakteryzu ,. 

je sytuację poszczególnych 
warstw ludności ameryka11-

st.a.nie podpisany mimo spne­
ciwu stanów Zjedn007Am;voh, 
wywołały wielkie niezadowo­
lenie w amerykańskich ko­
łach rządowych. Podczas de­
baty w komisji wydatków bud 
żet.owych senatu amerykań­
skiego, adm:nistrator planu 
Marshalla - Hoffman xa.gro­
ru zawlesreniem pomocy mar 
!lha.Jlowskiej dla Wielkiej Bry 
tanit, jeżeli rząd bryty.isld pod 
pis'le traktat z Argent;\'1lą. 

Jeden z członków komisji 
oświadczył, że traktat brytyj­
sko-ar~entyński stawia Stany 
ZJednoczone w sytuacji kraju 
tinanS'l.ljącego monopol hrytyj 
ski na rynku argentyńskim. 

Wielka. Brytania j~t w da.I 
l!l'ZY1l1 clą.gu przedmiotem ata­
ków ze strony dzienników a­
merykaMkich. które mają pre 
tensję do administracji planu 
Marshalla za przychylne usto 
t;unkowanie się do „bankru­
tują.cego bnprrlum brył:v,iskie 

' go". „New York T:mes" nie 
ukrywa, ł.e Wielka Brytania 
p.?MZ llWlł umowę z Argt'nt:v­
ną usiłu.~ 11;aipoblec kryeysowi 
gospoda.rCT.emn, który ohejmu 
je powoli. ale nieuchronnie 
bme kra.je za.chodnło-europej 
akie. 

W kolach amerykańsJCćh 
ob::f'rwatorów gospodarczych 
wyrażane jest przypuszczenie. 
że kf'nflikt między Stanami 
Zjl!'Ch10<'ZODYmi a Wielką Bry 

Sukces urzędników francuskich 
PARY.ż (PAP) - P<Jd presją 

opinii publicznej, rzą.d francu­
ski zmuszony był cofnąć decy. 
zj~ w sprawie 100 urzędników 
patistwowych, zawieszonych w 
pracy za ud7.i:ll w akc1i strajko­
~ 

D ob.os• y n' sk·1 chciał ratow~ H·~tlera ~~ie~y~i=~d~~!~a.żesi!eju:::: 6 - wicznie i podkreślając, iż rz.ącł 
nie podejmuje realnych kro-

T aktyka „stania z bronią u nogi'' miała bronić armie niem eckie przed Ciosem w plecy :~:~ć i:~n;~~y~~s:.0w0-
0hydny renegat - faszysta zeznaje przed Sądem Komitet wyraża opinię, że 

wydatki na zbrojenie i na pa 
WARSZ A W A {PAP) \\' clru- Dob!lf;zyń~ki odrzekł: hitlerow:;ką. brygady świętokrz;y I mówi, aby „przygotować porozu moc krajom zachodn.:m w ra 

gim dniu procesu przed Woj$kO. ,.Według informacji. jakie ;;kiej, gdzie konferował z J0 eJ· do mienie wazystkich grup na.rodo-
i d 

. mach planu Marshalla, si~ga 
wym Są.dem Rejonow:rm w War· mn e docho ziły na samym po. wódca Bohunem" - Dąbrow-1 wrch i katolicJtlrh na wypadek 
szawie Adam Dobosz~ski kon- czątku wojny, została przemia,.. "' " . , iące kwpty 22 miliardów do-
tynuowaJ: swe zeznania, przed_ nowa.na w Myślenicach ulica. na ,;kim. Do Monarhium - centrali zwycięstwa, Anglosasów • w larów, pogłębią ;JeM,cze bar-
sta.wiają.e ewą. działalność w 0 . moje nazwisko'•. wywiadu amerykańskiego preyszłej, przewi.dywanej przez dzie.1 trudności 10!l)Oda.rcze 

kresie powojennym - zarówno Przflwodniczący: - A jaka kwatery szpiega. majora „Ale· niego wojnie. USA ł J>rn:śpieszą katastrofi:. 

i:agrnnicą., j1ik i na. terenie kra.. była przedtem naz-wa tej uli· luiandra" _ Kozłowskiego, do O~karżony post.-1.nowił spędzić W zako1'iczeniu Komitet wy 
ju. Oskarżony zobra:r.ował ogrom cvf .., i A k b k .,prz..,.sz1~' • wojn• w kraju i suwa program, zmierzający 
ny za~ięg swych kontaktów, o_ 'Osk.: Kr61a. Kazimierza ..,,zymu n ony - szta u ·or· J "t' " do poprawy sytuacji kraju ł 
mawiając również obszernie ~w„ Wielkiego. pu~u Andersa, na gro.nicę holen. przystąpił do przygotowania so domaga się pf>IOtenla. kresu 
konszachty Jl faSzyt<tami llkta. O~k. Doboszyński przedstawia rlerska, do drugie.i dywizJ"i pM· bie ~iejsca pobytu. „Może naj-.,, ·' blitkadrle gospodarczej państw 
iflskimi oraz aparatem wywia_ w ob~7rrnvch dowodach swe ro_ cernej Maczka, aby nawią.za~ wygodniej było by urząAzić się dni j i Chi 
dowczym Shnów Zjednoczonych, zumowaniii. z lat wojrnnych. sfor . Europy Wscho e n 

k•takt z WoJ'cicchem Wasiu. przy oddziale leśnym' '-oświad L d h ora~ p .... y-anl• 
a także szczegóły swej działa\. mulo~ane w artykule .,'F;kono· u owyc „ •"· ..... '" 
noaci ezpiegowskle,j w Polsce. min. krwi". Założenie tego ro- tyńRkim, do Norymbergi, gdzie czył dosłownie Doboszyń~ki w im kredytów na cele ron1•oju 
A ot.o R7-cz!'góły dnigiego dnia zumowania sprowa,d;:ało się do u~adowili się „narodowcy'' któ toku procesu. handlu. 
procesu: nawoływania. do „Atani:i. z bronią. rey przeszli do sanacji, do r6ż· .:..;.,:. __ .... _.. ______ ~-------------

U7.upełniając na. w~tępie roz u nogi". Swój negatywny !lto. h f' ó ł 'k h Nowe' s•ykany w; ·•owe 
prawy !!'We zeznani.a i: dnia po- snnek do walki czynnej z mem- nyc 0 icer w ączm ·owyc 6 Iii 6 

Pr7.edniea-o, Adam Dobosz-sld camt Doboszyński thuna.czy O- „rządll'' londyńskiego. Drogi Do I • k • 
,., JU Konsulat francuski utrudnia "' o ntar~om 

podaje, że już z wiosną. 1944 r. błudnie chęcią zaoszczęrlzonia bos~Skiego wiodły do wszyst_ 
podją.ł w Londynl.e rozmowy z „cennych żyć ludzkich''. Dobo_ kich zdrajców narodu i zaprza:fi polskim wjazd do Francji 
przedstawicielem Stronnir.twa. szyńsk.i oświadeza, iż poprzez cOw z szeregów endencji, ONRu, w ARSZA W A (PAP). - Od l sła.w, FijałkO'WSka Marta. Ba~ 
Narodowego z kraju - Zygmun. rozmowv z wieloma ludźmi, z dn'ia 20 bm. odbywa się w mus Anna. 
tern Berezowskim oraz. przc><l· kt6rymi ~ię kontaktował, starał FALANGI, NSZ-u i wszystki~h Lyonie konstytucyjne zebranie Mimo interwencji i tlumll­
st11wicielem NSZ - Tacle11szPm się wpł.l'ną<' na "':<'tworzenie pew orłlamów sanacji oraz ozo:rcn. departamentu za~odowe!(o ro czeń ko-nsulat francuski wiz 
Hal•kim. z tym ostAtnim o•kar- nPgo narisku DA. ńwcze~ny emi D<JboszyńFki konferował rów· botmków przemysłu włók:en 1 nie udzfolił. ~opiero dnl~. 20 
żon! w.rpólnie sformował grnp~ grnr:--.inv rząd pol~ki w t>m kie- nicze«o i odzieżowego przy bm. w 30 mmut PO ode.Jsclu 

ni Ś 11 „ b · nież z ojcem Lasoniem, przedsta ś 0 d „ z 1 t d Par · ~ 'konsulat 
polityczną pn ... l'okrilenie Pol. ruPkn. ab:; 9 dopu c „o z rOJ \Viatowej Fe eraCJl w. samo o u o Y'l"'" 
~ki !"ieporllpglei" 0 ideologii nych wystąpiefl a,ntyniemlec- wicielem polskiej prowincji ,Je. zaw. I francuski zdobył się na. udzie 
skra.inie prawicowej. o~karżon;v kich. zuit6w przy generale zakonu Je Biorąc pod uwagę trudności • lenie wiz. 
nadmicniR., iż ;,jeśli chodzi o sto Dohoszy:fiSki wziął na. siebie zuit6w i z jezuitą. kP. l\ar5za w_ czynione obywatelom polskim Mimo jawne.1 złej woli kan 
~unek Niemców do jego pracy roli;i 7.1jednoczyciela całej polskiej przy uzyskiwaniu wiz do ) sulatu francuskiego w War-
politycznej, to chyba może by; ·~akcji. Był również jej komi- ~kim. • Francji CRZZ wystąplła .iuż szaw:e. delegacja postanow,1-
tylko mowa o kwe.'ltil przem1r n1ai.erem podróżu,;ąr z krańc1t Adam Doboszyński zapra~n:.ił dnia 13 bm. z preśbą, o wh:i: la jednak udać się do Lyonu, 
nowania uli.cy w Myślenic:i.ch" 1111 "kraniec Europy. Do Re gen~· dla polskk.l d~lrg:.>cji. w skład l;'dzie, niestety, będ7Jfe mogla 

d I . d 'b t 1: ł również zjednocz:rć pols"" rea,k kt' · ,_ d t K Zapytany przez prz~wo nicząee- ·111rga - s1e z1 y sz a 1u, IJ5 a· "'!' l•rc,J wc„IJ zą: .ow. tow. u wziąć udzia.ł tylko ,,., knńco~ 
sro 0 Azczeqółv tej snraWY. AdA.m wionej. sprzymierzonej z armia cje w kraju dokad przybył, jak biak Julla.n, Kowal„ki \Vlady- Vl:ytD uo.siedzeniu. 
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Przed wyborami w gminnych spółdzielniach Na ieti~i;dzl, przysługa 
I 

Wszystkie gminne spółdz:el/gospodarowama na ~. rr>la­
llie przygotowują się obecnie tego też organizacje partyjne, 
do przeprowadzeO:a walnych a w szczególności partyjny 
zgromadzeń i dokonania wy- aktyw w!ejski w ak<:ji ;poprze 
boru władz. dzającej wybory do gminnych 
Wybory odbędą się w dniach spółdzielni mają ważne z.ada-

3 i 10 lipca br. i zostaną prze nia do spełnienia. 
prowadzone na zasadzie no- Należy C'Lynnie współdZ:a­
wego statutu. . lać w masowej akcji propa-

Na tle stałego rozwoju han gandowej spopulary'Zowania 
d.lu uspołecznionego 1w kra.ju nowegQ statutu, który Pl"ZY'llO· 
zrodziła się potrzeba opraco- si nowe, lepsze formy kontro­
:wan!a nowych form organiza n społC<l7J1lej, który poprze11. 
eyjnyc.b spółdzielczości wiej- nowe pn1episy dla komisji re­
skiej. Dał temu wyraz w wizyjnY'Ch znosi dołycbczaso­
swych uchwałach kwietnio- wą niewYdaJną w pracy „radę 
wych 3 Kongres Związku Sa- nadq,orczą" .l WJ>rowadza naJ· 
rnopomocy Chłopskiej, a Cen- bardziej demokratyczny spo­
trala Rolnicza Spółdzielni „Sa sób wyborn mną.du na wal­
mopomoc Chłopska'' opraco- nym zgiromadzenl.u przez 
wala ~ zaleciła spółdzielniom przcdstawlcłeli powolanycb na 
nowy wzorcowy statut, który gromad?Jdch zebraniach człon 
potrzeby te .zabezpiecz.a. kciw spółdzielni. 

Obecna akcja organizacyjna Należy pomóc ! d-01>llnować, 
w spółdz!elczym aparacie wlej aby jak na.ju.erS'Ze ma~iy pra· 
skim stanowiąca kolejne ogni oującyeh chłopów zostały u­
wo konsekwentnie prowadzo- świa.domlone o potn:ebie czyn 
nej walki o postęp l dobrobyi nego udzla.łu w praca.eh spół­
wsl posiada wielkie i doO:o- dzietni, a.by chłopi mało- i śre 
słe znaczenie. dniorolni robotnicy folnl -

Wybory do władz gminnych młodzież i demokra:tycana in­
spółdzielni winny być zam- teligenei,b wiej.ska. i lrnbie.ty 
knięc:em okresu wzmożone.j zrozumieli sens kia.sowy toczą. 
walki o czystość klasową za.· cej się walki pr:r.eclwyborczeJ. 

"ną.dów i władz w 1Półdz.lel· Boga.<'ze wiejscy, którym nie 
niach. zamyka.my drzwi do spółdziel 

Jest to akcja, która pos!ada ni, ani do jej zakładów nie 
irównież poważne iznaczenie mogą dyktować ani inspir11-
polityczne. wać przez swych za.uS'Zników, 

Sp6ldzielcwść wiejska jest nie mogą decydować w g~po 
podstawową bazą obrotu to- darce spółdzieinl, bo celem 
warowego między wsią i mia Spółdzielni Samopomocy 
stem. Tylko poprzez dobre zor Cbłopsldej jest obrona mało­
ganizowanie s.półd.Z:elczości rolnych, średniorolnych i bez· 
zbytu i zaopatrzenia będzie- rolnych pNed ·wyzyskiem ka­
my mogli realnie przejść do pitalistycznym. Naleiy skon­
wyższych zespołowych form trolować, czy rejestr członków 
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spółdzielni jest prawidłowy l - walid o lnldowę podstaw w ciągiu krótkiego czasu - włoskiej ojczyźnie i jej biet 
my WsrLyscy członkowie ustroju socjallsiyca.nero w Pol pomiędzy abdykacją króla żącym sprawom. 
ZSChł. zosta.11 do re,Jeetru sce. Włoch - Wiktora Emanuela Nie było by w tym. OCZY­
wciągnięei Mówll ł pisał pr.zed 25-clu a proklamowaniem Republiki wiście, nic :z.lego, gdyby nie 

Na.leży dopilnować, atiieby la-ty :Józef St.a.lin: „w~oonić Włoskiej na podstawie refe- fakt, że rozmyślania Humbel' 
wśród kandydatów l ka.ndy· i ro71Wi.nąć znacJona.lizowany rendum lud<YWego - funkcje ta na italskie tematy maj" 
datek wysuniętych do zaną· pnemysł, powią.za.ć w tym ce- „królewskie", zgodnie z prze-· niekiedy w wyn!ku czyny, bę 
dów i komisji rewizyjnych lu przemysł z gospodarstwem pisami dawnej konstytucji peł dące typowym wsadzaniem 
ma.leźli się ludzie, któny wY- chłopskim za pośrednictwem nił syn tegoż Wiktora - Hum nosa w nie~oje sprawy lub 
kazali się pozytywnym stosun handlu regulowanego przez bert, osobistość szeroko zmana też wtykaruem palca międZJ' 
klem wobec demokracji ludo· państwo.„ ożywić ha.ndel i ze swych romanty<!Wych przy dr1JW'i. 
we.j i którzy spełnia.ją wa.ru- rcnwinąć spółd'Z.ielczość wclą· gód i hulasziczeg0 trY'bu ży- ot _ parę tygodni temu, • 
nek wiedzy fachowej i handlo gając do niej rniliony chłop- cia. przededniu wyborów komuinal 
wego przygotowania. Na.Ieiy stwa - oto, Jak nakreślał 1',o referendum w czerwcu nych na Sardynii ootatn:a kr6 
również w Pl!ZedwYbOI'C!iym Lenin n&jbli:iac ~:mia bu· 1946 r., Humbert zmuszony lewska latorośl dynastii S8'"I 
okresie J»'opapndowym ko· downictwa J~;o na. był udać się na Z:eloną traw- baudzkiej zaczęła wysyłać do 
rzystać z pomocy robotni- drod2e dQ załotei!~~!~9da- kę poza granice Włoch, a o- ludności Sardy.n.ii telegrati~ 
czych brygad łączności. mentu ekonomiki secd~tycz becnie przebywa w Portuga- ne orędzie zawierające rad1 

TO<':>.ąca się akcja jest crzę- nej". lii, gdzie nie brek ognistych :. wskazówki polityczne co do 
ścią wielkiej walki. która r~ Dobre prr.eprowadzenłe wy !kobiet i dobrych win. Lecz wspomnianego głosowa.n:l.a. 
grywa się w kopalniach i bu· borów do cmfnnycb sp6łdzlel- tego rodzaju „rozrywki" nie Jak. twie. rdzą ludzie dobrze po 
taoh, w fabrykMlh i za.kła- ni będzie naszym krokiem na· wypełnriają ca1!kowicie czasu informowani, t.o orędzie stało 
dach praey, w szkole pn:y przód na tej drodze. & - „poma~ańca boskiego", się jedną z przyczyn klęski 
ksi~e, i w polu przy ~łµgu Sta.n.bila.w Poznański który niejedną myśl poświęca partii reakcyjnych, które w 

Pier"1'sze dośltVicidczenia 
wyborach sardyńsk:!ch utraci­
ły W.el.ką ilość głosów na 
rzeez zwycięskiej lew:lcy. Sat 
dyńczycy - w obliczu niespo 

W · d J d k" dziewanej interwencji b. „su- . yw1a z tow. zy orczy iem - o wymianie legaymacji werena" - zlękli s!ę po pro-
partyjnych stu wcale niewesołej per-o spektywy powrotu rządów 

r~aniz~cje partyj:1e za.jęt:e "Ił Za.is~niały nawet wypadki, że I rozmowach tych inne powinno królewsk:ch i wol~l'i odda~ 
od. l;J ma?_a. br. ~kcJą. wynuany zeb~.o.ma pod~ta.wowych. orgauL być podejście do robotnika. lub głosy na te ugrupowania, kt6 
leg1tymacJ1 partyJnych. Czy DlO- ZRCJl p1HtYJnych, k1<'rowane chłopa, a inne do członka Pintii re potrafią z:abez.piecŻyć na„ 
żna już przepro:-·~d7.i.ć cx:enę do. przez tTójkę pe!n~1_nocników, wy o wyższym lub ~rednim wyksztuł ród włoski od takich ~en"! 
tyrhcza~owego JeJ przebiegu ł kluczyły z Partu towarzy8zy ceni u. tualności. 

~li:vt krótko trwa akcja, by tylk? dza to, ż~ ni~ byl\ o~ecni Niestety, ni el;:t6re tl'ó jki p"l- To n:epowodzenie nie ode-o 
r.~ ·1c d'łć w~·cz"rpująrą. ocenę. na Je n~ ~e ro.n~u, po .~ęco_ nomocnik6w ur1ądza.ją 'egrnmi_ brało jednak tupetu przeby· 
·!e,doak sz:Jrcg jrj po1.yt,vwnych, n:zm wymi~me legity~~CJ1 lu~ ny na. temat np. socjalizmu uto_ wającemu na portugalskich 
JnK:. również nei(atywnych C<'ch tez z8: to! ze n~e oplacih skła~ki pijuego, czy hiRtorii ruchu re. \Vczasach Humbertowi. Gdy 
m?zna jn~ znnotować. Na ogol P.artYJneJ W' CH}gn dw6ch mie. wolucyjnego i nieprvgotowa_ ogłoszono wybory samorządo­
w1r~ n~lPzy stwi1irdzić duże zro_ 81 ęcy.. I~ne. znó.w. podstawo~e nych na odpowiedzi czla1nków we w okręgu tn:esteńsldm, 
zum.1eme tej akcji zar6wno w ak or_gam:r.acJe 1 ~ÓJkl pełnomocni_ Partii niejednokrotnie dn;kw'l- bezterminowo urlopowany 
tyme par~jn;:rn, ja~. i w dolo. ~~w przesuwa.1ą, członk~w Par. lifilrnją. i :wst.rzrmuj!! im ·lt>gity_ .. władca", znowu nadesłał te­
wych ogmwacn Partu. tu do kandydatuw, za~iiast sto. macje partyjne. Taka praktyka legra!iczny manifest do mie$.Z 

Ka zebraniach porl~tawowych sować .wewnątrzparty,J~e .kary. nie jest słuszna i należy od niej kańców Triestu, zalecając im 
organizacji partvjnvch 'est z re_ .T~~ne ,ze tak ~tępowat me na_ odstąpić. gorąco głosować tylko na 
guł k i . k . ~ lezy a popełnione blędy trzeba -.:-- ,...... · ń d y Y.')'SO a re wenqa obce. ' . .n.oo-o należy prze~unąć z kan „•1.mrzescija ską" part:;ę e 

h ah . . d. 90- O naprawić. d ", - - Gas "eg p d 'ści tej nyc w RJą~a się o 1 o . . . :vdatow w poczet członków pen o. o. na eJ u 
proc. członkdw. Kogo i Jak nalezy usuwać w Partii 7 depeszy, w sztabie chadecj! 

<;>bserwujemy wz1nożouą. czuj_ toku tej a~cjił . Instrukcja. KC i:nówi, że to_ włoskiej, pomnej na klęskt: 
we Wrocławiu, Szczecinie, Kielcach ~osć w podstawowych orgauizac.. Instr~kCJa .Ko~mtetn Centr~L wnrzysze, którzy mają. przekro_ sardyńską, zapanował formal-. B d J~ch .P~rtyjnych p1·zy wyda.wa_ nPgo me daJ~ zadnyc~. dyrelt. czony rocz.ny staż kandydacki i ny popłoch. W jniterwencji 

I Y goszczy ruu legitymacji i przy przepro. tyw o usuwanm z Partu. Rozu_ Jednocześme aktywnością. swoją nie.proszonego sprzymierzeńca 
' 18 · 19 '-- od'b al -' · rt.:.-.. j k 6 d · k · · · dn k · t k · k ( t · · dopatrzono się złego progno- -i um. yw y uę mu pracy .po vw, a r w- wa zamu andydntów w poczet m1e się Je a , ze a Bamo, Ja par YJną., zawodową., społeczną,) t -ku d , 6 li1 
konferencje wojewódzkie Pol nie± sprawę pogłębien.!a d7.1a- czło1lków. Zebrani& podstawa_ organiza.eje partyjne stale i sy. i świadomościł z&Służyli na mia. s Y Tri ~o. 0 wyn!k w bata 
skiej Zjednoczonej Partii Ro łalnośct Partii na ws:. wych. organiza"ji partyjnych tt- stei_natyczni? doł1elniają. ~';e s21e no ezło~k~ Partii powinni · być. W esc:e. . . 

SUWl\Jf! ze swego grnna. przed regi nowymi, świadomymi 1 war_ przesumęci z kandydatów na • ! <:? po~ec1e?„. ltzecz.yw:ł· 
botniczej w~ ?'rocławiu, Kiel W Kielcach na koruerencji wydaniem legityrna<'ji pii.rtyj_ to.ściowymi członkami, tak samo członkó:W, oczywiście przy za_ sc1e, i ~.taJ, pomimo g<>l"liwej 
cach, Szczec.rue i Bydgoszczy. obecni byli: !ekretarz KC nych ludzi obcych nam ideolo. winny stale oczyszczać swe sz<i. chowamu warunków przewidzia_ „~omocy U! strony anglOS'<łS• 

Na konferencji wojewód.z- PZPR tow. Zambro~ ! . wi- Jr!czp\e lub ukrytyc i za masko_ regi 9d e!em1mt~:W obcych. ·!ed_ nych. w statucie .partyjnym. Zn!\- ki?h władz okupacyjnych, po 
kiej we Wrocławiu obecny ceprzewodnlczący Centralnej wanych 'wrogów, którzy prze.. nak odbywać ~1ę to P~~nno czy to, że w każdym indywid•L ,muno fałszerstw . wyborcz;;ch 

p t K : ji K troli Part jne · mycili się w azeregi partyjne. drogą normalni!, przewidzianą. alnym wypadku mu.<ti zapaść n.. - terro:u, decyduJące zwyc.._ę-
byl sekretarz KC PZ R ow. om.s on y J Obok tych niew t liw· przez lita.tut partyjny. Oczywi. chwała podstawowej orgR.ni1.a_ stw? me stało s~ę bynajmme.j 
Aleksander Zawadzki i c.zło- tow. Czesław Domagała. Spra t h. b. . ą P ie li~:i::f- sta rzecz, że trójki pełnomocnL rji partyjnej i mnl:lzą. być dol"- udzi~lem chade<:~i. Partia• ko-. KC d . d . ł l . . j ywnye o JRwow, sy-gaa zua d . i d . . "" murusty<:zina, ktora we nek Bmra POilitycznego woz ame z zia a nosc1 wo e nam z terenu zjawiska ujemne' i ków, przeprown. znJą..c. n ywt. czone dwie rekomendacje człon. dl .ed . - 6 -
PZPR tow. Afatar. Referat po wódzkiej organizacji partyjnej wypaczanie instrukcji K~mit.etu dualne rw.mowy z ~az?ym człoi: ków Partii. ak~g .za?°hWl ·' Zlł cbzynnć tk wł ~ 

C 1 kiem Partii mo"'" 1 wrnny rów N' YJn)'c • m.a a Y ~e n.e lityczno-.spraworoawczy wy- złożył zastęp<:a członka KC, entra nego. Odnosi się to szcze. . . "" 1 d d - iestety, i w tej dziedzinie rozgromiona odniosła bardzo 
głosił -•onek KC PZPR ! I ~ekretarz KW tow Kozłow- gólnie do tych organizacji par- n1óe~ podd .tym wzg ę e~ opo.. popełniane ~ą, ciężkie błędy i od. poważny s~kces zdOb''WaJ·ąc '-'""' ' • t · h d · -.:-- · p . m C po ~tawowym orgaruzaCJ'>ffi h 1 · W' 1 d ' ' I sekretarz Komitetu Woje- sk!. Podsumowal dyskusję YJnyc ' ~ ~e . .n.~mite~y . owin_ partyJ'nym. <: ~- ema. ie e po stawowych przeszło 20 proc. głosów. Roz.-

. . towe pheJskie 1. Dz1elmcowe) . . . . . . . organizacji partyjnych podejm1L gromieni natomiast zostali cał 
;w6dzk1ego tow. Matwin, :i:a~ tow. R,man Zambro~ki. pod~zły z niedo.~tateczną. powa •. Po ~akicJ hmi powmny. _PłiJŚĆ je zbiorowi! uchwalę, odnosUicą. kowicie zdraj<:y z frakcji ti-
teferat o pracy partyjneJ l W konferencji WOJewódz- i:~ do. typowania pełnomocuL md:ywLdn:ilne r~zmowy t:oJek z się do kilku, kilkunaRtu, czy towsk:ej, daremn:e roszczący 
mązkowej w Państwowych kiej PZPR w Bydgoszczy ków, ~1e o~byly z nimi od~ra.. członka.nu Partn f nawet kilkudziesięciu kandyda. s?bie pretensję do przewod­
G<lspodarstwach Rolnych wy- wzięl: udział cuonek Biura wy, me pomstruowały Komite_ Winna to bvć towarz..-~ka roz_ tów, których przeprowai:lza „i~ mctwa politycmego wśród ro 

. KC ;i· KC PZPR to Mw Gminnych, nie odbyły od.. mowa, odnosz.l!ca się do życio. hurtem w poczet c1lonków. A botników Triestu. 
głosił zastępca członka Po ityczneg~ . . w. praw z !elcre.tarzami organiz:ieji rysu danego członka, do statutu trójka pełnomocników zntwier_ Tak więc, ·\t:ystąpien!a Hum-
ł II sekretarz KW tow. El- Henryk Sw1ątkowsk1 1 człon- podstawowych. Głównym bra. partyjnego, do praw i obowiąz_ dza taką. uchwałę. 'fakiomu me. berta Sabaudczyka na rzecz 
tzewski. kow!e KC PZPR tow. tow. Ru ki!'m jest n1echaniczne, ~ztywne kóJV członka Partii, do zasad chanicznemu przesuwaniu wRzy_ reakcji włoskiej okazały się 
; Na konferencji w Szczeci- sinek i KozłoWllki, jak rów- ~ biurokraty~zne . podojście do buaowy organizacji partyjnycu. stkie. kon;ite~y partyjne winny P:ZY?lo";"iową przysług~„. ~'3 

• b ni b l:: członek Biu- nież kierown:k Działu Propa- z~wych ludzi. Wielu pełnomoc. Można też· pogadać z towarzy. przec1wdzrnłac. dzwiedzią. Autor ?r~ i Je-
:tl!e 0 e~ Y • n . Sta- mk6w wytwarza atmosferę czyst szem o jego pracy partyjnej, o Egzekutywy Komitetów p 0 _ lfO • • chadeccy przyJac1ele !Pp\1-
ra Pohtycmego KC P~. R garu:ty ~asoweJ KC .tow. . ki w Partii, doprowadza do usu.. jego tyciu prywatnym, o jego l"iatowych (Miejskich DziPlnL ~ili nosy na kW:ntę. - a co 
tow. Rapacki i członek Biura rewicz 1 zastęp<:a kierowruk:i wania z Partii nie t.ylko elemeo.. samoksztit.łceniu, można mu za_ cowyc~ uowinny częś~iej i wni. Slę tyczy włoskiego Frontu Lu 
Organizacyjnego tow. Reczek. Wydziału Szkoleniowego tow. t~"': obcych i wrogi~h, al? rów. rekomendować odpowiednią. lek. kli~ej, ~iż dotąd analizować i dowego - tel\ daje. 90?ie do­
Referaty wygłosili: tow. tow.'Drukier. Kol\ferencję ~agaił mez dobrych r~bo.tmk~w 1. cbło... turę do czytania. Można i trze... oceniać przebieg akcji wymiany sk':r_~le radę V: każdeJ kam-

. d 1· W , d !ałalności p6w, np. za „niski poziom i§wla.. ba t.owa.rzyszom pomóe, trzeba legitymacji winny Op"'ratywnia pa 1 wyborcze] - bez wzgJę 
Kuligowski ! Bartel. W y- 1 sprawo an:e z z domośoi ideolna-iczneJ"' lub za w t&kieJ· rozmowie !:orientować ni-.._ 0k' · 'L · od h 1, · du na dywersje ambitnego . ., . 1 . . j rskiej -,,,; , ., ierowa„ 1. c y emo. usu_ b nit któ 
skuSJi na konferenCJ. wie. e orgamzac~Jne porno ,,;i?a.bą. akt~osć'' '· e~ ~z..1 się k?~ można wysunąć do ak- wać. a Y, . re - z przycz~ 
miejsca poświęcono sprawie 

1

PZPR złozyl I sekretarz KW cie z& „mezrozunneme istoty tyw-nieJsz.e;i pra.ey, by w ten spo Wywiad przeprowadził zrorunuałych - ~łuJą 
udziału Partii w usprawn:e- PZPR tow. Minor. spółdzielczości produkcyjnej''. sób pomóc całej organizacji. W s. ).!ARIA1tSKI. ~~i~ odwrotne od za~e~-
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Daleko od Moskwy · 
- Szoferzy są bardzo zadowoleni i niemal nie biją 

tetto, kto odważy się nabrudzić. Musia Kuczyna jest ich 
sz~fem - i jest bardzo wymagająca, jeśli chodzi o czy­
stcść. 

- Gdzież jest wasz naczelnik? - zapytał Batmano~ 
siadając przy łóżku i podnosząc kołdrę, aby zobaczyc1 
:czy prześcierc dla są czyste. · 

- Jestem. Wasyli Maksymowiczu - cicho odezwc.ł 
się Rogow. 
Wszedł niepostrzeżenie i stanął przy drzwiach. Bat­

nianow zgadł: w ciągu nocy i poranka Rogow przyje­
~hał z jednego końca do drugiego cały swój odcinek. 

- To znaczy, że lakierowanie zakończone? - zapy­
bł Batmanow, zbliżając się do Rogowa i wpatrując się 
[W jego twarz. 

Rogow milczał, nie śmiąc zaprzeczyć temu, co było 
l'rawdą. 

- Witaj, Aleksandrze Iwanowiczu! - przywitał go 
&/{lsyli Maksymowicz. 

Rogow uścisnął dużą, twardą rękę Batmanowa. 
f - Schudł i chodzi ospały. Czy się coś sW.o7 _ za­
jwtał Beridze, witając się z Rogowem. 

- Tak, - powiedział niewyraźnie Rogow, pochło­
nięty zupełnie Batmanowem.. 

- Chorował niedawno. Zaziębił się, ale nie chciał 
leżeć w łóżku, więc pracował przy temperaturze trzy­
dziestu dziewięciu stopn' - powiedział Chłynow, sta­
rając się unikać wściekłych spojrzeń Rogowa. 

- Chorował? - zapytał Batmanow. 
- Bzdury! Też mi choroba - katar - :r; niezadowole-

niem odparł zdenerwowany Rogow. 
- Nie denerwuj się, - szepnął Aleksy. - Postano­

wiono, pojedziesz z nami. 
Batmanow gdyby nawet nie słyszał, zrozumiał jednak 

co powiedział Kowszow Rogowowi i pokiwał głową. 
- Nie wiem, jak teraz będzie - rozmyślał. - Możli­

we, że nie ma sensu wlec ze sobą chorego. Poza tym 
obawiam się zostawić ten odcinek bez naczelnika. Czy 
Chłynow da sobie radę? 

- Jestem zdrów, jak byk! - z siłą powiedział Ro­
gow. - Chłynow zaś da S-Obie tu radę, ręczę za to. Przy­
znam się nawet, że już przekazałem mu prowadzenie 
robót. 

Batmanow z udaną obojętności!\ machnął ręką: 
- Dobrze, zabieraj manatki. 
- Jest! - ryknął Rogow. Pozwólcie zabrać Poliszczu-

ka, szoferów Machowa i Sofncowa, kierownika ruchu 
Musię Kuczyną. Bardzo o to proszę. 

- Machow, jak słyszałem chce nawet rozstać się z to­
bą?„. Zresztą dobrze, niechaj jadą, oczvwiście jeśli Chły-

now nie sprzeciwia się. To są jego ludzie. Pogadaj z nim. 
Chciałbym go również prosić ażeby puścił na cieśninę 
kucharza Nogtewa i drwali Szubina i Fantowa. 
Chłynow uśmiechnął się. . 

- Wychodzi na to, że umówiliśmy się. - Spojrzał 
porozumiewawczo na Kotienewa i cicho powiedział: -
zabierają nam najlepszych. 

- Nie szkodzi, wytrzymamy - 1!spokoił Kotienew. 
Na cieśninie jest ciężko, tam potrzebne są mocne chlo- · 
py. Skąd możemy ich wziąć, jeśli nie od was? 

- Będę czekał w sztabie na szczegółowe sprawozda­
nia, o stanie przejętego przez was punktu. - Batmanow 
szacował spojrzeniem dużego, kanciastego Chłynowa. 
Potem podpiszę waszl! nominację. 
Mijając Aleksego szepnął: 

- Ech ty, masz serce miękkie -ł dlatego popsule~ mJ 
całą sprawę. Trzeba było trochę podraźnić tego pirata, 
toby mu się przydało! 

Tego samego dnia wszyscy ruszyli dalej. Samocliodem 
m?gli dojecha~ tylko do siódmego punktu. Po śnieżnym, 
wietz:zl?-ym dniu na zmarzniętej drodze spotykali coraz 
częś.c1eJ z~spy. Wozy zatrzymywały się nieraz - ku 
wściekłości. Batman_oy.ra - ?ość długo. W iednym miej­
scu zup~łn1e ugr.zęzli w śniegu. znikąd nie było pomo­
cy, tak ze dwa kil?metry musieli sami pchać wozy. Bat­
manow rozkazał ażeby zasba.oić aut.a kc.6.n:J.-

fC. Z • ..:ł 
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Musimy utrzymać 100 procent pierwsŻego gatunku 

Dziś iui nie iesteśmy sami! 
Lu~zie z · ze§polu Terpllahowej -

o swoich ~rażeniach z Konferencji Miejskiej PZPR 
kie kwestie poruszane n& konfe-1 hasło nasze podjęły i inne zało_ nidmielona i einej dodaje: 
rtncji świadczyły w gmn~ie rze. gi, lecz ten fakt nakłada na nae Złożyłam kwestion~ri'1.!!Z 
czy o jednym: Pol~ka Zjed~o- jeszcze większe obowią.iiki. do PZPR. Na najbliższym u-
czona Partia Robotnicza i na~z Uy, inicjatorzy, nie możemy braniu rozp&trywa6 będą. epra.. 
Rzą.d 1.mierzają do jedneg<1: po- i nie ehct>my ani na ehwilę „spo- wę przyjęcia mnie do Partii. 
przez wzmożon._ pracę do dobro. ezą.e na laurach". Tak, jak to Nię, nie mogę jui tera.z by6 po. 
bytu tych, którzy pracują., do było dotą.d i tak jak to jest w za Partią.. Czuję bardzo mocno, 
!lobrobytu naszego - robotni_ p1erwezej połowie czerwca - że moje miejsce je1tt teraz w 
ków zarówno partyjnych jak i musimy utr~Yllla.ć nasze 100 pro. Partii. Będę razem • t.-Owarzy. 
bezpartyjnych. cent pierwszego gatun}m, przy szami praeowlll, razem rię nko-

• równoczesnym iloaciowym wyko. li~ i lepiej, niż dotąd w eodzien. 
- Dr.i§ nie jesteśmy jut je- naniu pła.nu. To nasz obowi~- nej pMCY bndowa6 dobrobyt, 'IL 

dynym zeRpolcm pierwgzej jako. zek obywatelski, to mój obowit-1 macnia6 pokój, budowd BZCZ4:-

ści - m6wi Maria Terpilak. zek partyjny... śliwę. przyszlośt i dl& nas, i dla 
J es tern s~częśli wa i dumna, fe Maria 'l'erpilak jest tr-0ch4' O- naszych dzieci. B.. 8. 

I : Reallzacla uchwal li Hnnq„esu Z.Z 

Walka o i.a kość 
- Gdy w ubiegły poniedzia. 

~\ ,po Konferencji Miejskiej -
mówi ob. Maria Terpila.k 
przyszłam do pra.ey, nie miałam 
a.ni ehwili spokoju. Przystąpili!\_ 
my do czyszczeni& krosien, a t.u 
se wszystkich stron otoc:r.yli nM 
tkaez.e, koledzy z selfaktorów i 
driewcz~ta. z przędzaluL A 
'.'IV's111y:1cy s tym samym: 

przedmiotem specjalnej troski Zarządu Głównego 'Związku 
Zawodowego Włókniarzy 

18 czerwc1t br. odbyło się ple 
- No, powiedz, jak było n:une po,iedzenie Zarządu Głó 

jak móll'ilaś, ezy słuchalił wnego Związku Zawodowego 
- ~awdzie powtarzałam Pr.teowników Przemy~łu Włó-

tm, że w „Głosie Robotniczym'' kiennic1.ego. Obrady poświęoo­
jest w~zy~tko dokładnie na.pi~a- ne były zagadnieniom poruszo 
ne, a.;te n.ie odstępowali mnie na n~·m na lI Kongresie Związków 
krok. Zawodow.vcl1 i ich realizacji w 

Dopiero przeciągłe wycie syrt>- r11mach pracy Zwię.zku Zaw. 
ny - znak rozpoczęcia pracy, Włókniarzy. Referat sprawo· 
sprawił, że wszyscy rozeszli się zdawczy z nhrad K-0ngrero 
c!o roboty. Związków Zawodowyeit wy)tło-
Puestałam wtedy odpowiadać sił wiceprzewodoicząc;v Central 

'Il& pytania kolegów, ale ani na uej Rady Zaw. tow. Aleksander 
chwilę nie przestałam myśleć o Burski, którv w przemówieniu 
tym, eo przeżyłam poprzedniego ~w~·m, wśród ,.-ielu inn>ch 
auia.. spraw, poru~zyl także najl;ar-

Tydzie:d juł minął od Konfe_ dziej palące zagaduienis nasze 
rencji Miejskiej PZPR, a. ,ia go przem.1-~łu wlókiPnnicY.ego -
wciąż myślami wrac&m do obra1l, zai:-arln:Pnie wa.lki o na.JwYiszą 
w których uczestniczyłam. jako§ć produkv:ji. . 

* Tow. Burski 1twierdził, że w 

Q.ZPWl. tow. dyr. Olszew!ki 
zwrócił uwngt na. zbyt luźny 
kontakt istniejący pomiędzy 
Centraln:vm Zarzę.dem Przemy­
słu Włók.ienniezego a Zwrę.­
zkiem Zaw. Wł6kniarzv. Fakt 
ten powoduje niejedii'okrotn1e 
!luie usterki w pn.cy zarówno 
Centralnego Zarządu, je.k i po­
szcziególnyeh zakładów pracy. 
Tow. Olszewski zwrócił równlet 
uwagę na to ze w admini~tracji 
przemysłowej znajduje si~ jesz 
exe bardzo wielu ludzi należą­
cych do star:nh kadr, którzy 
nie umieją., bą!lź też nie ch:cą 
prz:v11to•owd tię do w:nnoir6w 
dzisiej•zej rzer.zywistoaci. Tow. 
Qlqzpw~ki ~octkreślił, że należy 
zwiększy6 czujność klasową w 
zn kł:.1darh pracy, cbronią.e je 
przed ciosami ze gtrony r.11mn-

Włókniarzy zobowiązuje się 
między innymi do budzenia 
twórczej aktywności włóknia­
rzy w dziedzinie produkcyjnej, 
do wzmożenia opieki nad czło­
wiekiem pracy i .!zkoleni& za­
wodowego robotników, do akty 
wniejszej, niż dQtychezas pr11.cy 
z:wiązkowej w dziedzinie współ 
zawodnietwtl pracy, do &ktyw­
nego udziału ogniw związko­
wych w tworzeniłl brygad naj­
lepszej jakości i w ruchu ra­
cjonaliza torswa, do powołania 
Fpołccznych komisji bezpieczeń 
stw& i higieny prncy, racjonal 
nego wykouyetywani& urz11-· 
dr.e1i i kredytów eocj11.lnych o­
raz do' wzmożonej dbało§ci o 
wykonywanie 11.lil<>wy zllioro· 
wej. 

łf We 
„L A U R E A T" 

MOTTO: „Kiedy wertujemy historif Ko§ciol« i hUtorif kato­
licyzmu, c:z;ęsto s:iymamy się na ludzi, kt6r:y sapo· 
minali o prawdziwej mocy chrześcijaństwa ••• • 

(Ks. Jan Piwowarczyk - „Myśl Zielonych świ11t") 
„Otr:z;ymane wdanie propagowania ideologicznego sbli:ienia 

hitlerowski.eh Niemiec i Polski - czytamy w haniebnym i hań· 
biqcym akcie oskarżenia przeciw zbirowi faszystowskiemu, Dobo­
szyńskiemu - realia,wal osk. Dobouyński przez odpowiednią. in­
'pirację w drodze osobist:vch kontaktów s drialac:ami i publicy­
stami t. zw. „Obozu Narodowego„, Piaseckim, Wasiutyńskim, Rem­
bielińskim, k.s. Piwowarczykiem ••. " 

Jak wynika s aktu o!tkari:enia, kontakty oaobiste npiega hi· 
tlerowskiego ::; ks. Pitoowarc:ykiem datujq sif od lat pr:r::edwojen· 
nych. W 1933 r. ks. Piwowarczyk przeprowadza ,,korektę" zdra· 
dzieckiego ,.dzieła" A. Dobos:iyfukiego pt. „Gospodarka narodo­
waH - propagandowego i11yklad11 doktryny fauystowsko-hitlerow­
s1ciej, opartego o zasady wyłożone w encyklice papiukiej, Quadra­
gesimo Anno". Ks. Piwou:arczyk i:adnych merytorycznych zmian 
w pracy Dobossyńskiego nie t11prowadza i akceptuje ją i przyjmuje 
be:; .wstrzeień, ba, w toku dal.ej rozwijającej się „dzialalno§ci" 
udziPla jej czynnego, agitacyjnego poparcia. 

Po wojnie zbrodniarz zmienia, jak wi.adomo, „chlebodawcę": 
zaprzęga się w służbę imperializmu anglosaskiego. I w tym „no­
u:ym" charakterze „pracy" przeciw własnej ojczymie i narodowi 
nie traci „konroktów" :i ks. Piwm.tVlrczykiem: „w marcu 1947 r. 
o~k. Doboszyński - stwierdza akt os1mrżenia - odbywa rozmowy 
z ks. Piwowarczykiem, pr:z:edstowiajqc mu charakter swojej „robo­
ty" w kraju." 

„Kied:v CZ)'tamy ponurą historię Piwowarczyka na tle zbrodni­
czej historii szpicla hitlerou·sko·ftflglosaskiego, bardzo zfymamy się 
ria k~iędza, który zapomniał rak dalece o prawdziwej mocy chrze­
.~cijaństwa . .• " - moinaby •trawestować pr:r:ytoczone n.a wstę· 
pie motro. 

„Nie wiecie czyjego ducha jestekie - te !lowo Chry1t11.s11 
znajdziemy w c,·tmcan.ym niżej artykule - ks. Piwowarczyka pt. 
„M~śl Zielonych świql'', wnie$zc:onym łO Tygodniku Powszecli-
nym. 

Niepotrzebnie się na nie autor pm11ol.uje: my przeciei wil!my, 
dobrze u:ierny „c:iyjego ducha" jest Dobouyński i „csyjego ducha" 
1est pońadajqcy s nim „kontakty osobiste" ks. Piwowarczyk, lau· 
real tegoroc;;nei nagrody episkopatu za „tm)rczość publicystyczną". 

E. TAM 

celu poc1wyŻ$zeni& jakości na­
. - Gdy przyst:rpiliśmy d-0 wal- szej produkcji włókiennicze~, 
ki o najwyższą. jakośt - mó. trzeha w:ększą uwagę zwróci~ 
•i Zofi& Frankowska, ezlonek w kitmnku zabeZllieczenin. na­
H~połu :Marii 'ferpilak - zd.i._ Jeżyt:vrh warunków pracy ro­
waliśmy sobie sprawę z tego, hotnikom, podniesienia ich kwa 
czym jest walka o produktję. lifikacji zawooowych, pCJ1mla­
walk& o pierwszy gatunek, le.i~ ryzowania.' pnodowników pracy 
po konferencji łódzkiej !J•rawy i ra~jonalizatorów oraz ich me 
te atały gię dla. mnie jeszcze tod pracy, oraz w kierunku 
bardziej ja.sne i ważne. rozs:.i:erzeni& akeji dążącej do 

~kowanych, gnieżdżących się tu s k dl• be k • 
i ~::~!:el~zk::.~::::·ei,.,., wy· z o iwa iuro . racia 
powi~dz iuh sl"ych poruszyli Dl b d 
Fpr11wy wykorzy~tywani& kre- aczego opóźnia1"ą się prace przy U owie 
dyt6w i urz~dzeń socjalnych .a 
głównie we:>.a.sów -robotnfrz.vcb. f b k" t I d 
usprawnil'nia prncy Rad Zakla a ry I sz ucznego o u 
dowyr,h oriu: wriągania do c7 :vn W bieżącym sezonie budo- kredytem inwestycyjnym, przy 
nej dZia.łalnOŚci zwią.zko-wej wlanym Państwowa Chlodn:a got-Owalo już plany budowy i 
~zerokic~ mas h ro!°ttntczych 1 Składowa w Łodzi m:a.ła przy dysponuje materiałami budo-
;orzema z nic 'YWU ZW?fł stąpić ·do budowy fabryki wlanymi. Jednak mimo, że se 

z owego. . sztucznego lodu. Budynek po zon budowlany rozpoczął się 
W wyniku obrad _Plenum Za- wstać miał w bezpośrednim już parę miesięcy temu - do 

rządu Głównego Zw1ąi:ku Zavvo sąsiedztwie gmachu chłodni. tychczas do budowy nie przy 
dowego Włókniarzy uchwaliło Zjednoczenie Chłodni dyspo- stapiano. 
rezolucj~ w której Związek nuje na ten cel odpoW:ednim Przyczyną tego jest n:eprzy 

znania dotychczas przez Za­
rząd Miejslci przewidzianego 
pod budowę placu, znajdują­
cego się w bezpośrednim są­
siedztwie chłodni. 

- Premier Rzeczypospolitej, popu.wy stanu bezpieczeństwa 
minister przemysłu lekkiego, ak- i higieny pracy,· wczasów pra. 
tywiśei partyjni, przodo\Tniry cownicz;vch, kultury i oświaty. 
pracy radzili wspólnie nad spra. W dalszym ciągu S"Wego refe 
wami produkcji, lecz mało tego, ratu poruszył tow. BursK.i za­
te radzili - słuchali uważnie c.o gaduienie konieeznośei wzmoże 
mówili robotnicy, przysłuchiw~- nia czujności klasowej - ezuj­
li się słowom kierowniczki nasze nośd wobec wrogiej działalno­
go iespołu, Terpilakowej. Pow!!._ lei dywersyjnej po!lzit>mi& go- Nasi •oresaondenci labrqcznl pis7ą 

:~:a::;~e~:;:;i:~: ::b:;::;~ :r;~~r~z~~~·kiR;a~:~ą~w~:~~ 6°'10~ tallł n1·e funkc1·onu1·e 

Teren ten stanowi własność 
m'.asta i o jego nabycie, dzier 
i:awę lub przekazania - to­
ci:ą s!ę pertraktacje od dzie­
więciu miesięcy między moco 
dawcami Zjednoczenia Chłod 
niczego, • Zarządem M:ej­
skim. 

21aszego ze11połu nie jest zagad.. Zawodowego Włókniarzy tow. ~ ~ 
· · lk eł · · · d Burski stmerdził ze organa 

~~~.1:~e tl~s~0s;::w:1~;~~0J~r~~ zwią.zkowe zbyt I mało i zbyt Kto ograniczył wczasy dla robotników m2talowców 
in.)l!łu wełnianego, lecz spraw4 o yowierzchownie interesują. Ilię Robotnicy • metalowcy zdają, W rzeezywisto,ci więc przydzie-1 w rzeciiywii>tości otrzyma.my w 
J.naczeniu ogólnokrajowym. rozwojem i przebiegiem W!!pół- sobie w zupełności ~prawę z do_ lone wczasy na lipiec będlł wy. sierpniu. 

* 
ze.wodnictwa pracy, które jest brodzieJ'stw ł korzvści z wciia- ko st · · z · d · 1 

d ń'kó J rzy a~e w inerpm~ Je. ~eJ Warto przy sposobności pod_ 
pl'Zecieź je nym z t1zyn 1 w, sów 'llT\""""Zynkourvcb i docenia. t f kt 1 

- Mam la.t 20 - mówi tow. d d · h '- · „ .1 "yy „ .1 
8 ro ny wi~c. a y~zme na. 1~1ee kreślić, że w roku 'UbiegJo...rn do 

ecy UJąeyc o wya.onanm na J·ą w pełni wysiłki naszego Rz~. ó b d 1 'J'ł' 
J'a.nieki - przed wojną. nie pra_ h l -• 6 ilośeio "' wczas ~.me ę z1emy ~1e ~' a naszego domn wypoczynkowego 

szyc P au.uw u.r wno - du i Partii, aby akcJ·" wczasów z dr g e t e 
eowałem w fabryce, ·lecz nieraz b · k · · k •-·0 .....-vcl. ·~ ~ 1 J 8 rony p~zmie.n~a~ w MikołaJ'kach zostało skiero-

wyc , JR 1 J8 0 ""1 
"J łł-1 wypoczynkowych obJ'ęte zostały te ó żli 

przysłuchiwałem 8i4' rozmowo in . • d ku .. dk rmmy ~czas w. umemo . Wl~ wanych . na sezon letni jedynie 
rodziców. Znam z ich słów przed W ożyw1one3 ys 'J6 110 t re jak najszersze masy. k?rzy~:an1e z nich, poru~waz trzech przodowników pracy a 47 
wojenną. fabrykę, wiedziałem, ślano 8łul!lznoś6 ~_r:wo "! ow. Jut w styczniu br. wszystkie me yoJdą w P'.1-rze 11 przydzielo_ pracowników umysłowych. Trze. 
jak ait pracowało i jak żyło. Bkłurdskie.go i tuzupę niT!lno JB przy zakłady naszego przemysłu i:Jo- nyml . urlopann. . . ba by w roku bieżącym uniknąć 

a am1 z erenu. ow11rzysze, żyły z& pośrednictwem Zwią.zku M~iina zrozumieć, Ź(I z takich podobnych praktyk. 
Czy wtedy kogokolwiek z „gó- biorą.cy udział w dyskusji Zawodowego plany wczasów na. czy mnych powQdów uszczuplo-

ry" interesowało, w jakich wa. ~twierdzili m. in. ie winę za ł p l · · no zaplanowana. noę6 mie,isc, w 
runkach mieszka robotnik, co niewykonanie pla.:iu jakościowe ca Y sez-0n. rzy zg Qflzemu llę ..,. " 
robi i gdzie przebywa J'l'"'O dzie. 000 "'onosza tównieł w pewnvm. jednak po przydriał czekał& nas żadnym jednak wypadku zrozu.. " " „ "' ...:_ · d · i. Ok mieć nie można, ie miejsca t.e 

ira.spr<>'Wicz Lucjan 
korespondent f abryCZllJ 

z „Fa..Ma.-Tki" 
eko, podczas idy on pracuje w stopniu dyrtkcje branżowe, kt6 przyua. mespo zia.n ... a. aza... 
fabryce! re Jlie przutrzega.ję. terminów lo się, ie łódzki Związek Met"!- ---------

N& konferencji partyjnej spra.· dosta.w. surowca.. Zd&rzaly !~ę !owców otrzymał n& lipiec za.- Zdrowe pokolen1·e - przyszłos'c' narodu 
wy robotnika., jego eodziennyeb rówl)ier. wyradk1, te dyrekeJe niiast zapotrzebowanych 600 
troek znalazły swoje miejseo.

1 
branżo~e odr:-:wały od rob~ty mie,ise tylko 120. Na na11z za.. 

Mówili 0 nich robotnicy, akty. robot11ików, bio.J'l!.c~cill 11dz1al kład, zatrudniający 370 pracow. 
wiki pertyjni, mówili członk'l_ we współila-w:oen1ctw1e 11rzeno· ników, przypadło więc 5 miej:1e, 
wie rządu. I nie bardziej nie ~ząe i~h do mnyeh dzialów p;o zamiast zaplanow&nyeh i obicca­
przokona, niż tRmte ohra!ly! dukr;fi, eo wpływało ujem111e nych 22 miejsc, z tym jednak 
Nał!z Rzłd jest Rztdem robot- na. dzilłłalno§6 w!!p6ha.woduiez11 zaetrzeżeniem, że miejsca przy. 
llicwml cych zespołów. dzielone na lipiec majfł by6 wy_ 

• Przema.wiaj,.ey • ra.mienia korzystane dopiero od 29 lipea, 

- W nowej Polsce szanuje się 
robot.nik& - oto moje wrażenie 
s ol)rad Konferencji Miejskiej. 
- Nie pieniądze, nie znajomo. 
•ci ani &tanowfako decyduje, lecz 
włdnie człowiek, człowiek i je_ 
JO pre.ee. - mówi ob. Józef Ba.­
ra.no"l<iez. Bo jRkźet inaczej w.v~ 
t.lt1maczy6 1obie fakt, te my, 
bezpartyjni, braliśmy v.dział w 
obradach, źe nasze Błowa apot. 
kal1 11it z entuzjazmem zebrA· 
nych n& tak poważnym zgroma... 
dzeniu. 

- A sprawa bezpieeutstwa 
l higieny praeył - doda.je ob. 
821afra:ński .- A llllgadnienia 
ukolenia s11owodowłUlo f W ez.nt. 

Kursy sq - uczniów nie ma 
W listopadzie 1948 r<>ku r.o· 1 roku zmieni-Ono wykładowców, 

stał otwarty na terenie naszego grono uczącyeh •''ł analfabe­
zakł.adu kurs dla analfabetów. tów reszczuplalo do 2 osób, 

~a k~rs. wybrano SO osób. ~0- Czy 11tan ten nie jest karygod 
ntewa.z Je.dnak połe>w11o 11 .lllch nył Dla.czego dekeewawno po 
okazała 111ę półanalfabetami, po tal h ·ó · h . . ,_. . h D ZOB yc UCZDl w, Il>l• tirzyc o 
egzamime. zwoi.niono ie · ru· dzącycb na lekejeł Dlaczego 
I:& Jllltom1ut p<>ł-Owa zob-Ow•ł- k' · t · • · d ·1 p d · elon& ierownic wo nie n~w111. om1 o 
zala. ~it uczy6. rzy .z1 na uczęszezają.cyeh 11& ten kuu, 
uczY:cielka. pr7:yc)lod&ił.& r~gu: ezym jest umiejętn~4 czvtania 
larme trz:y razy w tygQdniu 1 . • . · - • •. ł · ·, __ , 

db ) d d · lek ·e l fl&&n1a. w zyc1u er. owie ..... o ;vwa a wugo mnne eJ . 
Na lekcje te przychodzi6 :r:aczt Ma.tuszewski Antoni 
to jedn&k tylko pięt! osób. korespondent fabryczny 

KJ.cd.Jo ..,, :m.s.rea l»eqoego „Głosu'' • WPB. 

Ęozumiejłc znaczenie opieki 
nad dzle6mi on, nad m&tkę. -
robotnicą, Centralne Biuro Teeh 
niczne - w ra.mach zobowiązall 
przedkongrosowych - otwiera i 

dniem 1 czerwca br. Stację O. 
pieki nad Matką t Dzieckiem. 
Stac,ja ta, powstała a inicjaty­
wy Bady Zakładowej l organi. 
zacji partyjnej, mieśei6 1ię bę­

dzie w budyaku CBT przy ul. 
Gdańskiej 84.. Godziny przyję6 

r..ostaly ust&lon• od 8 do Ili w 
ciągu całego tygodni&. 

Wiemy, jak wiele uragi po. 
święc& państwo nasze irwym uaj 
młod•zym obywa.telom, rozumie­
j'°, i.i zdrowa i silne p<>kolenie 
jest chlubą kai;dego narodu. 
Wiemy, że opie'ka. nad m&tkł i 

niemowl~eiem. ł4 j1u:b•A • wiel-

kich zdobyczy klasy pl'acujęcej, 
dlatego wierzymy, że nowootwo. 
rzona Stllcja. Opieki przy CB'r 
11pełni dobrze swe zadania. l cle-
11zy6 rię będzie jak najwiękez!J. 
popnlarno8cię. i zaufa.niem wśród 
społeeze4:itwa. 

L. Podg6rskt 
korespondent fabryczny 

z eBT. 

Q.f.le.r7 przyjmuje Jted~a 
_Głn&u"• 

W pierwszym etapie roz­
mów dyskutowano wysokość 
ceny, jaką aiwestor musi by 
wpłacić za plac do kasy. Za­
rządu Miejskiego. Obecnie wo 
bee uchwalenia przez Sejm 
ustawy o przekazywan:u przez 
samorząd terenów pod budyn 
ki objęte planami inwestycyj 
nymi - kwestia opłaty stała 
s;ę nieaktualna, natomiast wo 
bee braku rozporządzenia wy 
konawczego do tejże ustawy, 
aby móc przystąpić do bud.l­
wy - inwestor dąży do za­
warc!a umowy o dzierżawę 

potrrebnego placu. Pertrakta­
cje te, 'ak się dowiadujemy, 
przeciągają się ł to z winy 
Zarządu Miejskiego. 

Takie stanowisko Zarządu 

Miejsk:ego 'est niezrozumia· 
le. Jest rzeezą oczywistą, że 

opóźnienie rozS>trzygnięcia tej · 
tak ważnej dla ludności Ło_. 
dzi sprawy uniemożliwia wy­
konan:e planu robót f od~le­
ka moment, kiedy miasto na­
sze dysponować będzie pro­
cfakcją lodu sztucznego po­
krywającą całk:owicl9 zapo· 
trzebowanie miasta. 

Sprawa właściwego prze· 
chowywania środków żywno• 
ścl jest dla tak wielk!e«o sku 
piska, 1ak ł.ódf, zagadnieniell'l 
palącym. Wchodzi w bowiem 
w grt: sprawa zdrowia naj• 
szerszych mas ludności 

Pertraktac.fe trwają, a ezas 
płynie, Sprawa ta w interesie 
ludności Łod%1 winna być ia1' 
najszybciej Pl~Qn.a. 
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Aleksander Puszkin był ci Judzie wyzyskiwani, przez Rysiek co dzień zrywa nie 
przyjacielem naszego wiel- możnych, bici i poniewierani cierpliwie kartkę z kalenda 
kiego poety Adama Mickie- codzienn:e - powstaną kie- rza. Liczy dni, które dzielą 
wicza. Przez pewien cz;is 5po dyś i zrzucą z siebie jarzmo go od wyjazdu na obóz łet­
tykali się ze sobą. Puszkin niewoli. ni drużyny. A dni w czerw­
przetłurµaczył nawet na ję- Te proroctwa wielkich wie cu pozostało już niewiele. 
zyk rosyjski dwie najpię~<- szczów - Mickiewicza i Pu- Jeszcze tydzień i Rysiek ze 
niejsze ballady Mickiewicza szkina - stały s ~ę dziś rze- swoją drużyną wyjedzie do 

W · d " · T h b · t ' · I p l · odległych. pięknych okolic „ OJewo ę i ,. rzec . u- czyw1s osc1ą. w o sce i w 
drysów". Rosji lud pracuj:icy stoi dziś Dolnego Śląska·. Za kika dni 

Zarówno Puszkin, jak i u wladzy, a człow:ek pracy pociągi po całej Posce roz­
Mickiewicz - żyli w cza- jest wolnym obywatelem wiozą tysiące harcerek i har 
sach, gdy narody jęczały w swojego państwa. cerzy na miejsca obozowisk. 
ucisku, gdy światem rządzi li Dlatego właśnie w tym ro- Od gór do wybrzeża, od gra 
wszechwładni królowie i pa- ku Związek Radziecki czri nic zachodnich do wschod­
nowie, a chłopi i robotnicy pamięć swego wielkiego po- nich wyrasną se1ki harcer­
byli niewolnikam:. z który- ety na równi z pamięcią Ada skich obozów. Rozpocznie 
mi się nikt nie liczył, któ- ma M·ckiewicza, a my, ob- się wielka, od kilku miesię­
rych wyzyskiwał każdy pan chodząc rok Mickiewiczow- cy przygotowywana akcja 
bezkarnie. ski - pamiętamy jednocześ- letnia. 

Mickiewicz i Puszkin cier- nie o wielkim druhu naszego Rysiek dobrze wie, dlacze 
pieli bardzo z powodu tej narodowego wieszcza, o Ale- go jedzie na obóz. Ten mie 
niesprawiedliwości i w wier- ksandrze Puszkinie, wielkim siąc spędzony w bezpośred-
szach swoich prorokowali, że przyjacielu Mickiewicza nim obcowaniu z przyrodą 
przyjdz;.e kie<;J.yś czas - gdy I przyjacielu Polaków. będzie nie tylko przyjemny, _.-;.;., ____ .;.,;, ____ .;...,;,...;.. ____ ._ ______________ ~--·· 

ślizgovvce! 
I 

~r 18'1-

ale i pożyteczny. Tak samo, 
jak Rysiek, tysiące harcerek 
i harcerzy przygotowało si ę 
do wypełnienia na obozie 
swej służby dla kraju. Na 
wszystkich obozach harcer­
skich, w lesie, w polu, czy 
osadzie wypełnimy pracę 
Harcerskiej Służby dla Pol­
ski. HSP jest trzonem tego­
rocznej akcji letniej, i o tym 
właśnie trzeba wiedzieć. 

Wyruszą drużyny harcer­
skie do lasu, zbierać .: agody, 
grzyby. sadzić drzewka, wy 
rywać bezużyteczne chwa­
sty, pomogą harcerze rolni­
kom przy żniwach, dziewczę 
ta zorganizują zabawy dla 
dzieci wiejskich i tak da­
lej, bez końca można mno­
żyć przykłady te.i pięknej 
akcji, jaką jest Harcerska 
Służba Polsce. 

Aleksander Puszkin w wieku chlopięc})m 

Mamy wreszcie !ato. Za­
raz zaczynają się \Yakacje. 
Iiu.ż z ·nas . pojedzie na ko­
lonie, na. wieś. nad wodę! t=---=-Cll ._...,/,_ ____ --t.....oo' 

Rysiek przygotowuje się 
do. „służby lasu". Będzie 
wraz z kolegami z jego dnt 
żyny ochraniał drzewa 
przed szkodnikami, zalesiał 
polany i wyręby. Pozna 
przy tym dokładnie życie 
lasu i jego mieszkańców. 
Od drużynowego dowiedział 
się, że będą chodzić z leśni­
czym na dalekie wycieczki, 
zbierać leśne owoce, a także 
liście różnych drzew dla 
szkolnego zakładu przyrod 
niczego. W przyszłym roku 
będzie piękna kolekcja. 
Przyda się na lekcje przyro 
dy. 

Przed 150-laty, dnia 6 
czerwca 1 779 roku urodził 
się w Moskwie jeden z naj­
większych poetów świata -
Aleksander Puszkin. 

Dziwne miał Oleś Puszkin 
dzieciństwo. Ojciec nie . miał 
czasu zajmować się syn­
kiem. Matka nie lubiła go 
za to, że nie był ładny, że 
był niezręczny i nieśmiały. 

· Jedyną przyjaciółką chłopca 
była stara niania - Arina, 
która wychowywała go do 
dwunastego roku życia. 

Oleś nasłuchał się od swo­
jej niani najrozmaitszych o­
powieści, bajek i piosenek 
ludowych. Nasłuchał się o 
wierzeniach rosyjskiego lu­
du, o starych podaniach i 
klechdach, o rycerzach i cza­
rownikach, o bohaterach i 
mocarzach. Dowiedział się 
również o nędzy i cierpi e­
n · ach b ~edaków. Nauczył się 

kochać ludzi prostych, pocz­
ciwych. Ciekawiło go rów­
nież co szumi las, co szemrze 
strumyk, co śpiewają ptaki. 
Oleś stał się poetą. 

Potem zabrano Olesia do 

szkoły. Chłopiec czytał wie- ·Po-starajmy się z·lmdować 
le, czytał i sam próbował pi- 8lizgo~iec - · taką małą 
sać. W piętnastym roku ży- łódeczkę, ktÓJ'a potrafi sa­
cia wydrukował swój pierw- ma P'łvwać po wodzie. 
szy wierszyk w jednej z rno- .Jeżeii koledzv wasi 'zJ.m-
skiewskich gazet. du.1ą również Ślizgowce -

• • • moż,na m·zQ.dzić i n teresu-
Aleksander Puszkin żył ją:e e wyśdgi tych ruchli­

tylko 38 lat - ale w ciągu wych łódeczek. Czyj ślizgo 
tego niedługiego źycia napi- wie'c dale.i p·opl:rnie ten 
sał wiele pięknych, wielkich zwycięża! 

60c:M.-

Wzrok Ryśka znów szuka 
kalendarza - jeszcze tylko 
kilka dni, a potem - spot­
kamy się na obozie. 

rzeczy. Gdy dorośniecie - Przed przystąipieniem do 
napewno będziecie czytać je- rJ1botv przestudiujmy 
go utwory, jego poezje, je- dokład·nie plain ślizgowca 
go pmvieści. Dużo, bardzo zamies·z.cwnv obok na ry-
dużo dz ieł Puszkina przetłu- sunku. ca - to będą hoki naszej cienką skarpetką.. ale w K I k k" 
maczono już na język pol- A wię.r. z cienkie.i desecz- łódeczki. Boki muszą. mieć ten siposóh. że czubek śliz- O USZ OWS 19 
ski, a poeci i pisarze wciąż ki wyrzynamy najpierw - jeden 55 centymetrów gowca i wysoka rufa pozo-
tłumaczą dalej, żeby je wszy szkielet śliz~owca. Szkielet długości. drugi o cen.ty- staję. ponad towarem. ZUCIJf:I 
stkie przyswoić naszemu na- musi mieć d}ugość 60 centy- metr clłuższy, - szerokość A teraz między rufą a 
rodowi. metrów. boków wynosi półtora cen dziobem śli zgowca r<Y~pi- Kochany Promyku! 

Prócz poezji i powieści z tyłu szkieletu przybi- tymetra. namy kilka nitek gumo- „Drużyny zuchów, to przy-
Puszkin napi.sał wiele bajek, ji:imy ta.k Z\vany trapez - Przed przybiciem boków wycli. które na rufie prze- szłość nar.od~!" - głos •ł ŁJ;3 n 
t h b · k kt' ta k •. k , f k sparent niesiony przez dwoch 
yc aJe , ore szep ne c-zyli tył śliz1wwca. Tra,pez do dzie>hu - umieszczamy wie amy p1 zez av. a e malców w czasie św'eta mch.:> 

us tami starej piastunki Ari- mu;;i mieć 3 centymetry w szkieleeie ślizgowca drutu. zaopatrzony I\ wego w Kolus?.kach. Desz~z 
ny, oczarowały jego dzieciń- szerokośc i i 8 centyme- dwie deseC2'.ki rozp-Orcwe szklanv koralik . Na pr '' rzesiśc'e padał tego dn ia, 
stwo. Do najpiękniejszych trów długoś ci. Trapez ro- po 12 i 13 cent~1melrów dłu sunii;-tyrh przez koralik akademia odbyła się wjęc w 
należą: bajka o rybaku i ryb bimv, naturalnie. również goś ci. nitkach gumy - przywią- sali „Służby Polsce". Poprze­
ce,_bajka ~ zł~tY_m k_oguciku, z rienki~.i desecz·ki. I N~stępni~ tak powst3;łY zujemy zrobiQne z cienkiej bier.ane w na:Xz1iwaczm.iejsz~ 
baJka o medzw1edz1cy. Jest I DIJ ko-nców trapezu przy " szluelet. śl 1zgowca obc1ą,- blaszki śmigło. str~)Je gromad~ chło~ców -
ty;ł; bajek wiele - a jedna mocowujemy dwie de-secz- 1 gamy <:krawkiem materii. Teraz przystępujemy do d~ewcząt rozsiadły się krę-

. d d · , · . . . , · . • · · g:em na krzesłach - to dru-
p:ę mejsza o rug1ej. ki z każde.i strc>ny ślizgow Najlepiej całość naciągnąć LlaJwazmeJsze.i l ze~zy .. Na- iyny „Muchomorów", „Skrza 

------------------------_,- sza skarpetka ohc1ą~mE;>ta tów" Krasnoludków". Ta-
wały w powietrzu. Komisja mal się w powietrzu 58 se- na szkielecie ślizgowca - kich' st;.,jów „Muchomorów" 
&ędziowska pilnie badała kund. Modelarze jednak nie przepuściłabv wodę. Trze- mógłby pozazdrościć każdy te 
czas, przez który model u- byli zadowoleni z wyników, ba '"ięc ja nasycić kleiem. atrzyk dziecięcy. Takie „Skna 
trzymywał się w górze. objaśnili mi, że termika. to Klej <;folarski ro7.mięka ty" skrzydlate o pięknych zie 
Chwilami zawody stawały jest warunki atmosferyczne szyb.ko - należy więc <Io lono-błęk~tnych skrzydłach. n~ 
się tak emocjonujące. że nie sprzyjały w tym dniu tej czynności użyć kleju d~go P0.~taną w pa!llę;1 

przypominały mi mecz w zawodom i modele osiągnę- kazeinowego lub de.kstrv- ~ilych gosc„ Zuchy bawią s ę 

Kochany Prom)'ku! 
W ostatnią sobotę zastęp 

nasz został zaproszony przez 
zespół modelarski drużyny 
instruktorskiej hufca na lot 
nisko do Lublinka, na poka 
zy modeli latających pro­
dukcji przodowników mode 
larskich. I dzisiejszy list 
chciałbym zamienić na re­
portaż, który zatytułuję 
„Zawody modeli latają­
cych". 

Kiedy przybyliśmy na lot 
nisko, na trawie kolo szero 
kiej betonowej drogi (po­
tem ~ę dowiedziałem, że 
droga ta nazywa się polem 
startowym, na którym star 
tują samoloty}, stały rzę­
dem modele. Wprawdzie na 
modelarstwie wcale się nie 
.2nam, ale z zainteresowa­
niem pochyliłem się nad mo 
delami · i zaczałem ie oi?la-

, . ~ · me tylko same, ale zaprasza-
piłkę nożn~. Krzyczałem za ły gorsze wyniki. Przy do- ny .. Gdv kl~_.J wyschnie - ją do zabawy inne dneci. Póź 
pamięta1e, kiedy model wy I brych warunkach na pewno POt~!ągamy Jeszcze całość niej następuje po grach ~ za­
ciągnięty w powietrze wsku I utrzymałyby się w powie- lakierem. bawach wspólny poczęstunek. 
tek jakiegoś ma!eg:o defektu trzu do dwóch minut. Dru- Po w.vsu~zeni u ślizgow- Smaczne bułk! chrupią w zę­

dać. Modele były wykonane opadał prosto w dół na be- E(ie miejsce zajął model dru c.a _ naciąf?'am~' motor, to b
1
, a~h }'o pos1lk~ zuchy szy­

starannie, ale do prawdziwe ton. Zdawało się , że już roz ha Józka, ten. który zawsze znaczy kręcini.v śmigło tak ,u1ą ~ 1ę do defilady. 
go samolotu n.iewiele były biJ"e się . o beton, ale tuż lec1'ał na krowy. Utrzymał 

d b S 1 t · długo, aż guma skr~ci się Zuchy n!osą na cz<>le k"-
po 0 ne. amo 0 przyponu przed san1ą z1'em1·ą. tak to s1'ę "' pow1'etrzu przez 52 I · lk' l't kł d · 

ł t lk k dł · "' silnie. Pot·em stawiamy umny wie 1e 1 ery s a aią-
na Y Y 0 s rzy ami 1 o- się fachowo nazywa - „wy sekundy. cy się na nap·s Zuchy" Da 
gonem. Całe były jakieś nie ó ł" . 1 kk dł ślizgowiec na wodzie i pu . .1 

" • -

foremne, powykrzwiane, r wna 1 e 0 opa · Z lotniska wracałem szcr,amy śmigfo. lej idą druz,r1y barwnyc? 
l 

.,Muchomorów , „Skrzatów' , 
długie. Ale takie widocznie Mode druha Józka P. wśród zespołu modelarzy, Nas.z ,.okr~t" ruszy szyb .,Krasnoludków", „Maryna­
musiały być. Każdy model miał znów inne skłonności. trzymałem w ręku bohatera ko naprzód. Jeżeli weźmie rzy'', „Górników", ,,Rycerzy„. 
miał swojl\ nazwę, często Latał dobrze i dlugo, ale zawodów „Łacinę 2''. Do- my więcej •nitek gumo- Publiczność gorąco oklasklwa 
śmieszną, zrmumiałą tylko ciągle lądował na stado pa wiedziałem się od nich, że wych - śliigowiec popły - ła drużyny_ „Górnik?w", śpie­
dla samego konstruktora, sących się pod lasem krów, wybierają si~ wszyscy na nie s·zYbciej. Jeżeli weźmie wające piękną p:~sJ?kę 0 

J'ak na przykład ,,Łacina 2" a jednej raz nawet usiadł obóz do Raciborza i będą my mniej - popłynie wo!- prac_y. Wtedy wyrazrne zro-
b' · · · · . · zum~ałem sens słów na tran-

i tp. na grz 1ec1e. no i oczywi tam prowadzili swój warsz me.1 - ale dalej. ;;parencie: „Drużyny znt>hów, 
Punktualnie 0 godz. 18 ście potem v.rięcej już nie la tat modelarski i pokazy dla to przyszłość na;rodu". Druży-

zawody się zaczęły. Mode- tał. tamtejszej ludności oraz OBJAŚNIENIE ny zuchowe pomagają w wy• 
larze rozciągali najpierw Mógłbym tak wiele pisać kurs modelarski dla tamtej 1 - szokielet ślizgowca . chowaniu nowego c.złow~ka. 
linkę z chorągiewką, którą o tych zawodach, ale Za dłu szej młodzieży. 9 b . d k. 3 . 4 Poprzez zabawę, ruchy uczą 

t · · k · - - 0 .cz.ne esecz 1• .1 się szanować i kochać pr~cę, 
nazywali wycią'"em, a na go o me cie ·awie. Kiedy będą następne za- d k 5 ~ .,,. esecz· I • p'ł)p.rzeczne. - rozpoczynają swą służbę dla 
koniec jej, zaopatrzony w Podam Ci teraz, Kochany wody modeli latających, po haczyki z drutu - do kraju. 
i1acz:;k, przyczepiali kolej- „Promyku" wyniki zawo- staram się Ciebie wcześnie przytwierdzenia gumowe- . 
no modele, które na lince dów. Pierwsze miejsce za- zawiadomić, abyś mógł na go motoru" 6 k l'k Swięto zuchowe w Kolusz-
b „ • :-- ora 1 kach było piękną imprezą har 
yły wyciągane w górę, jął model o śmiesznej naz- te ciekawe zawody przyjść. szkla,.ny, 7 --: śm1gfo, 8 - cerską, wn!osło Wiele radości 

gdzie odczepiały się od linki Lwie -:- ,„Łacinft 2", konstruk Naprawd.a . wartn! rozmiary śmigła. 9 - rufa ! pogodnej atmosfery w życie 
i już same· swobodnie szybo r cji druha .Wieśka F. Ut~zy_~- Wacuś czv.!i tvł s!.atku. nasz&o miasteczka. &. 
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Kronika Piotrkowa Syn wdowy Banasiewiczowej poszedł na odrobek 
· . ~' '· W gromadzie Ostrów (powiat opoczyński) nie ma pomocy sąsiedzkiej 

- Mamo, nie pójdę wię- sząca. Do chałupy Banasie- nie poszła, bo też nie mogła . 
cej, mamo, n ' e pójdę„.-pla wiczów już dawno zagląda- Zdenerwowało to Stępnia. 
kał rzewnym! łzami najstar ła b:eda. Bo cóż można ze- - A, próżniaki- - wy­
szy syn wdowy Banac;iewi- brać z hektara. Trochę kar- myślał. - Ja wam pokażę. 
czowej i podtykał jej pod tofli i trochę żyta. A dzieci Przyszło do obliczenia. -
oczy ręce twarde, spękane drobnych czworo. Najmłod- Stęp ! eń dniówek zarobio­
krwawiące ręce. Ręce, które r.ze ma cztery lata. Najstar- nych przez Banasiewiczową 
były najlepszym dowodem, szy chłopak coś ponad czter n ie policzył. Bo poco? Odli­
jak się. u Stępn i a pracuje. na-ście lat. A do tego chłop czył sobie też pieniądze za 
A Wincenty Stęp ' eń, mizsz umarł we wojnę, bo się za-- kilogram baraniny, którą 
kający w Ostrowi, gmina martwił, jak widz' ał głodne dał chłopakowi ze zdechłej 
Opoczno, nie przepuści. Trza dzieci. owcy. Odebrał mu płaszcz, 
u niego pracować od świtu do Toteż Banasiewiezowa pa- który dał chłopakowi do ro­
nocy. Bo i w obejściu g-0spo trząc na łzy swego syna po- boty. I wreszcie za cały mie 
darskim koło trzech sztuk wtarzała: siąc zapłacili mu po długim 
bydła, czterech sztuk świ11 . - Idź, .synec_zk,u, . i~ź„. ·targu 40.0 _złotych .. Na ~dcze 
i konia było co robić i w go Jak my b~dz1emy ~yc ~1e1 ty pne. Am zyta, ~n1 koma za 
spodarstwie g hektarowym me zarob1s~ tego zy~a. ! ~to odrobe~ ,n~e. dali. , 

harować się na śmierć i nic bo 400 złotych, albo dzień 
z tego nie mieć. odrobku. Jurek chciał 3 dni 

Do dzi.ś jeszcze w Ogona- odrobku, a pięćset złotych 
wicach leży odłogiem kawa wydawało mu się za mało. 
lek ziemi z tego jednohek- - Mój koń na raz zje za 
tarowego gospodarstwa, na 50(, złotych, a gdzie moja ro 
którego obsianie potrzeba bota i czas? - powiada. -
aż 4 kg tatarki! Ale nikt nie : pomocy sąsiedzkiej nie 
chce dać wdowie pomocy są udzi,ellł, mimo że mu nawet 
siedzkiej. Każdy tylko obie sołtys kazał. 

KOMU WINSZUJE.MY 

Wtorek. dnia 21 czerwca 
1949 r. 

cuje. Obiecywał jej też tę po Czy więc hektar wdowy 
moc Jan Jurek ze Swinny. Banasiewiczowej pozostał 
Kiedy jednak przyszła do nieobrobiony? Nie! znaleźli 
niego po konia zapytał się: się jednak na wsi ludzie, 

- Ile możecie zapłacić?„. którzy· jej pomogli. Ale o 

Dziś: Alojzego 
-Wdowa mogła dać mu al- tym napiszemy jutro. 

też trzeba było harować. nam obrobi naszą ziei:i1ę„ . Stęp1~n .rmmo przyrzeczen 
---o-

W A!NIEJ S ZE TELEFONY Zarządzenie o przymusowym tępieniu 
Strat ł-..a.rna 10-72 
Szpltal Aw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ul 
Stalina 4:5, tel 10-0ł · 

--0--

8 h . . . , I mały Adam Banas!ew1cz me udzielił pomocy przy za 
. a z_emt m.a Stęl?ien. ~ poszedł do Stępnia. Kazali siewach wiosennych w go- SZCZUrÓW i myszy 
Je,dnak rue nalezy d? sredma mu jednego dnia wywalać spodarce wdowy 

0

Ban;;isieW:­

lt I N A 

POLONIA - ,,Jej pierw­
szy bal" - film produkcji 
francuskiej. 
BAŁTYK--,,Eksperyment 

doktora Erlicha". 

Redakcja l administracja 
,,Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel t 
świąt) od godz. 15 do 18. 

--<>-
lł.ozdz1eln1a .,Głosu Piotrkow 

lkiego•• nL Słowackiego Nr 
26, TeL 15-40. 

ko~'., Jest wyzyskiwac~em, gnój od rana do wieczora. czowej. Nie udziel ił jej tej Oddział Zdrowia przy za:. 
u torego p:i;acow~ł naJstar Bez przerwy. Krwawiły rę- pomocy n ikt z bogatszych rządzie Miejskim w Piotrko 
f'.ZY. sy~ w~owy Jozefy Ba- ce chłopakowi, ale <:óż miał chłopów ze wsi. wie podaje łł do wiadomości, 
n~s:ew cz~ zeby potem Stę- robić? Chodziło przecież o Ba, nawet sołtys powie- że na podsta:wie zarządzenia 
b'.en. dai ~mk:oma ~a obro- zboże na przednówek i konia dział k i edyś do Banasiewi- Wojewody Łódzkiego odbę-

iem.e - e aroweJ gospo- na obrobienie gospodarstwa. czowej: Idzie się w naszym mieście 
darki. . Dwa tygodnie chłopak cho- - Tyla jest wdów w na- w dniu 4, 5 i 6 lipca przy-

S~rna Stęp~wwego powo-
1 
dził i robił u Stępnia. Ale sr.ej gromadzie Ostrów, a ża musowe tępienie szczurów i 

łano do ,.Słu:iby Pols_ce,". - po dwóch tygodniach nie dna nie upomina się 0 pomoc myszy. Akcja sanitarno-po­
P:zysz~ł w;ęc . St~p~en do poszedł. Nie miał siły. Stę- Są.9iedzką. A wy ino tak na- rządkowa rozpoczęła się już 
biedne], ~al~ceł s1~ chał_u- pień w krzyk. pastujecie .Dajcie gdzie chło od 1 do 30 czerwca, w któ-
py Banas1ew1czow l pow1a- - '(o takie z was próż- paka na odrobek, to potem rym to czasie należy upa-
da do wdowy: n ;aki? Za moją dobroć, to wam przyjdą gospodarze i rządkować miejsca publicz-

- Dalabyś chłopaka na tak mi odpłacacie? Nie dam z c;:i eją i zorzą. ne (place i rynki) i miejsca 
służbę do mn•e. Zapłacę mu wam konia... Tak mówił sołtys Ostro- prywatne (podwórza, spich-
trzy ćwierci żyta i jeszcze Poszła do roboty zamiast wa Józef Wiata. Ale wdowa rze i strychy). 
wam ten hektar obrobię ko syna Banasiewiczowa. Ro- Banasiewiczowa i jej dzieci Za przeprowadzenie od­
niem. b ila kolo sadze~ia ziemnia- wiedziały, co znaczy pójść szczurzania i nabycie trutki 

Propozycja była nazbyt ku ków. Ale któregoś dnia też n odrobek. Znaczyło to za- odpowiedzialni są: 

Właściciele, administrato-

B ol ą c zk i Fabryki Sklejek w Piotrkowie ;;~~!!f@Fe~~\:,~~ 
P?d w;,~l~dem jak~§<'i i ."0·lrn-. l)laga kl?NJ.!letnegQ. ~ontn, wl~ów l'ai\§~'lf ycych ,J1.<!Wiadomlo-1j~dnak jak dotychcz~s nie zo_ St1f,9_Wych: 

!larua. produkcji Fa'b?yki Skl&" obecnym bowiem stanie nie na. na hyla o tej ~prawie pismem st111y ·one uruchomione; ~„ · Właściciele lub użytkowni 
jek w Piotrkowie nie przedsta. daje się do użytku. Sprawa t~<t 1 z dnia 6 k""l'lietni:i. br. oraz .5_ Braki powyższe to poważTJy ds' b" tw 
ma. się naji;orzej. Roczny pla'!l j»'t hard1.o poważna, gdyż ZĄ. krotnymi telefonogrnmami wy. hamulec tamujący wyiiiłki mi!'j. ~IoJ;~~. ~~~~~wychr~e~~= 
produkcji. wykonany .. ~qstaj .k.ląd niq IDa. moj.Jiwośoi łi:9nsN. ~~a.v~:Iłl}: w tej.Jll>;awi~ ,' / !-C,owej z11logi. Spodziew.al si~ h 
rrzedtenmnowo, a miesi12cwy wowania kloców, które pod wpły Robotnicy narzekają ·Tówu:l'i; 11ależy, że narzcka11ia ?obotni- mieślniczych, państwowyc ' 
plan produkl'ji w maju wykona- wem slońca rękają. i P'nją ~ię. na brak łaźni. Kit'rownictwo Za.. J.-ów dotrą. do Dy.rekcji LasÓ)V spółdzielczych i prywat­
no w 166 procentach. Również Kiero°l'l'nictwo Zakadu nie poD!»i kładu czyniło w tej jlprawie sta- Państwowych, która wymicnio. nych. Koszt nabycia trut­
Ftan bezpieczeństwa pracy, jak z tego tytułu żadnej odpowie- ?ani.a, w wyniku których przy. nymi -wyżej bolączkami bliżoJ ki tJonoszą w/w według n'ł­
i konserwacja maszyn jest za· dzialnośc 1, gdy:i: Dyrekcja. L;i._ znane zostaly kredyty. Niest.et.v, się zainteresuje i je zlikwiduje stępujących stawek: 
dowalający. Każdy lokator (właściciel 

Istnieją. jedn:i.k braki, które 23 d • b d mieszkania) zajmujący do 3 
tamują wy~ilki załogi. Braki te czerwca sprawoz . anie z o ra ubikacji torebkę trutki, po-
:nie wynJk~ją jednak z niedbaL wyżej 3 11bikacji 2 torebki. 
stwa. i niedopatrzenia kierow. ...., 
nictwa. tych zakładów. Winę po· II Konoresu Związków Za w. Przedsiębiorstwa przP.my-
nosi tutaj Dyrekcja La~ów Pań. e słowe, handlowe, rzemieśl-
stwowyrh, która. niedostatcczniP. Powiatowa Rada Związków Za I zatorzy oraz sekretarze podsta· go, raw~ko·mazowieckiego oraz nicze, składy, spichrze, mły-
wnika w potrzeby podległego za_ °l'l'Odowych w Piotrkowie zawia. wowych organizacji -eartyjnych Tomaszowa. Mazowieckiego. ny i t. p. na każde 50 m. kw. 
kładu. Jedną r. boląr.zek jest damia, że w dniu 23 bm. w sali zakładów pracy. I Oberni będą. przedstawiciele zajmowanej powierzchni 1 
brak łożysk kulkowych, które Kili1i~kiego w Piotrkowie odbę· Udział wezmą. również przed.. Centralnej Rady Zw. Zawodo. torebkę trutki. 
są do nabycia na woln~·m rynlrn dzie się zcbr11nie, na którym zło- stawiciPle powiatu koneckiego, wych oraz Okręgowej Rady Zw 
a zezwolenia na. zakup nie ma. żono zostanifi sprawozdanie po. opoczyńskiego, radomszczańskie. Zawodowych. Przedsiębiorstwa branży 
.A przecie.i; straty produkcji z kongresowe. Udział w nim wezmą. ------------------------- spożywczej obowiązuje na-
tego powodu v.-ynosz.1 bez po. przewod11iczący i sekretarze Od. E • d I • kJ bycie podwójnej ilości. 
1'ównania. wircej, niż eona tych działa Związku, sekretarze i gzamJDY 0 -eJ asy Koszt 1 torebki trutki wy 
łoży~k. Nall.'żaloby, aby Oddzhł przewodniczący Rad Zakłado· Liceum Mechanicznego nosi 90 zł. Trutka zostanie 
•faopotrzan1·a. ; 0 k · .,„ d · ał =vch, dele"aci na. Kon,..,!!T<'S z na.. ~ ~ .o:; . , ~, 1 ny /,l "J " dostarczona na mie)'sce obo-
Tcchnl·~znv Dyr<'k" 1·1· La~ ·w szego powiatu, przedstawici~le D;rekrja Państwowej Szkoly l miny do I klasy Liceum Mecha. 

· ' · · ' · ,„ ..i d db d wiązanym do kupna przez 
Państwowvch w Łodzi zaintere. ad111ini~tracji zakładów prRcy, l'echniczn.J • Przemysłowej w nicznego awnego typu o ę ą. 
sował się 'tą sprawą. przorlowniry pracy i racjoualL Piotrkowie zawiadamia, że egza.. się w dniu 1 i 2 lipca br. upoważnione do tego osoby. 

Wszyscy ka.ndv. daci winni zło- Ostateczny ter,..,..;n nabycia 
Dah1ą potn:r.bą zakładów - „~ 

to brak parnika oraz nicdosta. Tydzi·en· . Strażaka w Piotrkowa·e fyć do dnia 
2
1.g

0 
bm. podania trutki upływa z dniem 30 wraz z na~tępuJ·ącymi dokumen. e b 

tecznie rozbudowany komin ko. cz rwca r. • . 
tami: 

tłowni. A przecież przyznane. zo. Począwszy od 14 do 20 bm., powiecie strażacy dali w tym :Metryka, życiorys (z zazna.· 
s ~ały ne. ten , cel odpowirdnie podobnie jak i w całej Polsce, czasie szereg imprez, które mia. ZARZĄDZENIE 

. . , ł 1 . • · · 1 czeniem pochodzenia społeczne. S GÓ WE 
kredyty, bn1k jrdvnie dC1cyzji odbył się w Piotrkowie Tydz1rn ,Y na ce n zaznn.Joimeme spo C- ZCZE ŁO 
Wydziału Technicznego Dyrek- Obrony Pneciwpożarowej pod czeństwa z działalnością straży go), świadectwo ukończenia szko Trutkę do czasu wyłoże-
cji . Lasów Paustwowych. I ha~łcm .,rożar - to wróg odbu· pożarnej oraz ziluiitrowaly spo- ły z ocenami (4.letniego gimna· nia należy przechowywać w 

Is tniejący tutaj ha~en do kon. c!owy kraju". soh.v walki z groźnym żywiołem . zjum mPchani.cznego, 3.letniego miejscu suchym i odpo-
i:erwacii su(owca drzewnego wy- Zarówno w mieśrie, jak i w Zaznaczy~ trze ha, że wysoki gimna7.jllm mechanicznego, . 3· wiednio zabezpieczyć, gdyż 
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Ogłoszenie o przetargu 
ZAKł,ADY PRZEMYSŁU SPOZYWCżEGO 
WOLA ~RZYSZTOPORSKA-NIECHCICE 

Oglaszają przetarg w terminie drugim 
na ~ydzierżawienie sadu w Woli Krzysztoporskiej, pocz... 

ta i kolej Piotrków Tryb. 
na dzień 2 Jip<>a godz. 10 rano 1949 r. 

w biurze Zakładów w Woli Krzysztoporskiej 

roziom sprawności piotrkO\V · letniej publicznej ŚrednieJ' szko. 
k. h · k · d · ć jest niebezpieczna dla zdro-

' ·1c stra•.a ·ow zaw z1ęcza na.. ły zawodoweJ· lub równorz~dne 
1 · .... t · f' wia i życia ludzi i zwierząt 
(Z:V w znaczny .... , 8 opmu 0 lal'· innego typu szkoły, zaświadcze. 
no~ri spolPczeń~twa piotrkow. domowych. 
skirgo, dziQki któremu uzupeł.. nie 0 rodzaju zatrudnienia i st.a· Na trzy dni przed wyło-
niono fatniejące braki sprzętu . nie majątkowym rodziców, wy_ żeniem trutki oczyścić obej­
Najlepsz.rm przvkładcm tej O· dane przez gminę lub Urzą.d Za. ścia od wszelkich odpad­
fiarności b~·ły wyniki czwartko. trudnienia), charakterystyki: •-•••••-••-&m• 
we.i 7.biórid, która d11ła 77.000 ucznia (uzdolnienia i wyniki) 
złotych ey~ku. Pieniądze te przP podpisaną przez dyre~tora szko 
zn11czo11e 1.ostaną. na. budowę no. ly i przez przewodniczącego Ko. 
wocwRnej ?emizy straż11ckiej miti:tu Rodzicielskiego. 
przy ul. JRgiellcńskicj. Roboty W zasadzie ka.ndyćlaci mnni 
przy tej budowie postępują. w 
s~ybkim trmpie naprzód. Oht>c· hyć skierowani przez ~społy 
Tlie mury podciągnięte został:- społeczno - pedagogiczne ze. po· 
już do wysokości I pi ętra.. śrcrlni ctwem d.vn•k<".ii ~7.kńł, w 

Zapisy uczniów 
do Państw. Liceum 

Przem. Odzież. 
Na terenie Piotrkowa przy ul. 

·romicki"'go 7 .9 istni~je od Z.eh 
lat Koedukacyjna Szkoła Oclzie· 
żowa, która szkoli uczniów w 
hawiectwie mę..~kim i dalfl~kim. 

Obecnie Kuratorium otworzv . 
Io w szk•>le tej nowy wydzi11ł 

ków i śmieci mogących sta­
nowić żer dla gryzoni. 
Trutkę wyłożyć w dniu 4 

lipca rano i pozostawić · 3 
dni. Wykładając trutkę zwil 
żyć mlekiem lub Wodą. Pa­
dłe szczury codziennie usu­
wać. 

W dniu 7 lipca rano ze• 
brać dokładnie resztę trutki 
i spalić. 

W czasie wyłożenia trutki 
uniemożliwić dostęp do niej 
dzieci i zwierząt domowych. 
Mięsa· przypadkowo zatru 
tych zwierząt i drobiu nie 
wolno używać do konsum­
cji - mięso jest zatrute. 

W miejscach wyłożenia 
trutki - nakleić ostrzeże"' 
nie: „Uwaga trucizna". 

Trutki nie wolno wykła­
dać w polu, parkach i ogro• 
dach. [ 

Odszczurzanie przeprOW:l• 
dzone będzie przy użyciu 
trutki „zakładu" L. C. F. -
Ewentualne posiadanie z lat 
ub:i€głych trutki, która stra­
ciła przez leżenie swoją moc 
trującą, nie zwalnia nikogo 
od nabycia w b. r. trutki 
w/w. Wyniki akcji od„ 
szczurzania zależne są od je 
dnoczesnego i masowego wy 
łożenia trutki tak, aby szczu 
ry w poszukiwaniu żeru na 
trafiły na wszystkich pose­
sjach w całym mieście na 
wyłożoną trutkę. 
Niestosujący się do po­

wyżs;zego zarządzenia będą 
pociągnięci do · odpowiedzial 
ności karno - administracyj 
nei i ukarani grzywną do 
150.000 zł. i aresztem do 3 
miesięcy lub jedną z tycn 
kar. • 

Ogłoszenia drobne 
100.00D padło Nr. 20855 T, klasa 
56 Loterii Klasowej Kolektura So• 
czek, Słowackiego 3. 

MOTYLSKI Bronisław zam. Piotr­
ków za<Jubil dowód osohisty 248 

BOROWIK Julia prosi o porozu• 
mienie si ę z ob . Smoluc:how~k im 
Adamem, adresować wieś Gosia· 
wice qm. Gnr,ławice pow. Radom• 
sl;o, La,0ń KMRT7.yna . 247 

- &UU\( 20.000, 16.000, 3.IJOO tysięcy i wicle 
innych znów padło w kolekturze 
Górskiej , Piotrków Al 3 Maja 30. 

246 

MAZUR Marian, zam. Piotrków 
zguhit dowótl kolejowy Nr. 159257 
3 klasy wydany przez Dyrekcję 

Łódzką. 245 

KOSCTANSKI Bolesław zam. wieś 
Koby.Jki gm Woźniki pow. Piotr• 
ków zagubił książeczkę od konia 
kartę rejestracyjną RKU, wydaną 

w Piotrkowie, oraz odcinki zamel­
dowania 244 

OSTALEC Błażej zam. ·wieś Lon• 
rrinówka gm. Krzyżanów pow. Pi~lr 
ków zagubił kartę rejestracy.fh1 
RKU wydana w Piotrkowie ~43 

Oferty składać należy w zalakowanych kopertach do 
dnia 1 lipca br. włącznie w biurze Zakładów w Woli 
Krzysztoporskiej. Oferta winna zawierać imię, nazwisko 
i adres osoby składającej ofertę oraz cenę zaoferowaną. 
Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadium w 
wysokości zł. 30.000,-. Wadium należy 'wpłacić w Na­
rodowym Banku Polskim w Piotrkowie Trybunalskim 
!Ila rachunek bieżący Zakładów Przemysłowych w Woli 
Krzysztoporskiej. Sad oglądać można do dnia 1 lipca 
włącznie, za uprzednim zezwoleniem administratora 
:rnajatku. Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo nie 

Jak na.'! informuje Zarząd któr!'j obecnie nezą, się. Nieza'­
Straż.v Pożarnej w Piotrkowie, leżnie od powyższego Dyrekcja 
w Tygodr>iu Strażak11. wpłynęło szkoły przyjmuje podania zgla· 
!'zereg dPklal'acji nowych człon„ i<zają.eych się kandydatów indy. 
l;frlr do Stra?.y 0<'hotniczej. widualnie. W zakres egzaminów 

wchodzie będzie egzamin piś. 

mienny i n•t.nv z ;języka polskfr. 
go i mat~matyki oraz egzamin 
ustny z fizyki i nauki 4 Polsce 

krawiectwa. lekkiego dRmsk.iego, UJAZDOWSKA Natalia. zam Piotr 
ponieważ szkoła prywatna „NR- ków, zagubiła dowód osobisty, 
u'Kn i Praca" straciła prawa zwrócić wynagrodzę. 

Złóż ofiarę na 

:rirzviAci.a żadnej' ze złożonv.oh ofert. O dbudowe Warszawv W snółczesnej, 

~zkół państwowy<'h i nie woln? 242 
JlTZJjmować jt>j kand:vdat•lw co TOSIEK Stanisław, zam. kolonia 
klns pierwszych i wyższyczcehr.wc". Szvdłów. zaauhił dowód o•obis"ty~· 

Z.ani8Y trwa.;ia. od 10 „ ,,.,... 



.„. ·-

P AltSTWOWY TE.A.TR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Z.OdJń, '111. J'&r&eza 27 

Dzi& o godz. 19.lll - dr&mat 
lbksym& Gi>rkiego ,.Na dnie'' 
"' reiyserii Lel'lna. Behillera. 

!'!!A.ft XAMEBA.LllTT 
l>sił o I• 19.15 „SZCzYGLl 

IAUŁEK" - G" B. Shawa.. 

!'BATB POWSZECHNY 
11 Listopad& 21, 

Codziennie o god~ 19.15 ko. 
lłledi& Gabrieli Za.pol!kiej „.Mo. 
raln°'4 pani Dulskiej" z ddzia... 
~ Jadwigi Chojn&ekiej. 

Lll':rM '!'BAR „OSA" 
Piotrkowska M. 

<1ed!B. lł.3' - „.iadzla wlhtwa" 

"L't1'1'NIA • • 
. PiotrkO"ftk& ZłS 

Gotł!dna 19.lS - „Dzwony z 
Corne'f'llle • '. 

·~ , . 
' ' ' . I - I ' 

ADRIA - „Wielka •agroda"­
,godz. 16, 181 20.30 - :film do. 
zwolony od la.t H 

BAI.TYK - „Antoni i Antoni­
na'' - godz. 16.30, 18.SO, 
20.30 - film dozw. od lat H 

'BAJKA - „:Muzyka. i miłość" 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat U 

ftDYNJA - Program aktualno · 
ści kraj. i zagr. Nr 26 - godz. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, l!l. 

BEL (dla młodz.) - „Kurhan 
Małachowski'' godz. 16, 
18, 20 

'MUZA - „Kuliay ringu' 1 -

godz„ 18, 20 - film dozwolo­
ny od lat 14 

POLONIA - „Antoni i .Anto­
nma," - godz. J 7, 19, 21 -
film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOś~TJ:E - „Młodość 
poety'' - godz. 16, 18, 20 -
film doz,,.olony od lat 12 

l'WB01'1'fK - „Pepita JimP.-
nez'' godz. 16.30, 18.SO, 
l::0.30 - film dozw. od la.t 18 

ROMA - „Skrzydlat;v doroż. 
· karz'' - godz 18. 20 - film 

dozwolony od lat 10 · 
J\J;KOHD - „l:lkarb Tarzan!." 

dla młodz. godz. 16; ,,Aliszet" 
Nawoi-' godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 

Na Widzewie dźwięczą. piły.„ 
Łódź stanie się wkrótce 

nych pod względem 
jednym z 
sportowym 

najlepiej 
miast w 

wyposażo­

Polsce 
Będą.e jeszcze młodym chłopcem, często za za057,ezęd,.;one 

gr0&ze kupowałem sobie różne cuso.pisma sp1Jrtowe i 
~ntUllłjamiowalem się zdjęcia mi pięknych stadionów i urią 
dzeń sportowych. Ma.rzylem Po nocach, aby kiedyś ~naleźć 
się na olimpijskim stadionie lub w PM'YN-kim Pałacu Zimo­
wym I na. własne OC'l:Y zobac'tyć te „cuda", w po-równa.nlu 
do nuzych skromnych, a wła śelwie p-rymitywnych un:ą­
duń sportowych w Polsce. 

La.ta srly. Jak gnyby po cleszca:u wyrastały po{ł t.cxlzlą 
łnksusowe wille. powstawały magnackie rezydencJe łódz­
kich przemysłowców, tylko n ie przybywało nam jako~ 
n.kół, Oig'?Ódków jordanowskich i boisk. 

Do jedn~h. z naJba.rdzle.i upośledzonych pod wzgl<;d'!'m 
urzą.d~ń f;J}orlowych miast "' Polscl', na.leżała bezwzględnie 
ł.ódź. Kto miał tr~ceyć sle tu o młooziei robntniC'Łą., o jr.i 
118wiatę i rozwó,j fizyczny? Konów, Bil'dermMiów i ł"lnych 
„nababów" łódzkich irlo'l-va o to nie .. liolała". Zmieniły 
się jl'dnak eusy, ustrój suołe c-my I.„ ludiie. 

Na Widzew:e dźwięczą p i ły. s tan posiadania włó:miarr.y. 
:nne sięgają przyszłości. Prze 
waga tych ostatn:ch rwca się 
od razu w oczy. 

Sukces młodych 
kolarzy łódzkich 

w Częstocliowie 
W Częstochowie, w ramach 

Zapewne naszych Czyteln i­
ków w p ierwszym rzędzie bę 
dzie interesowała ł..ódź 1 W'<'­

jewództwo łódzkie. Zaczniemy 
wiec od n :ch. W ciągu 6 naj­
bl '.ższych lat Łódź otrzyma od j 
włókniarzy nowy tor kolar- , 
ski na terenie dawnego boiska I 
Zjednoczonych. oraz tor żuż­
lowy dla motocyklislńw. poza 
tymi inwestycjami przewiduje 
s:ę jeszc.ze budowę krytego 
basenu i sztuc7.no:'go lodow'.­
~ka. 

Wlókniarze w Zgiern~-przei 
rną być może sz.vbowisko, w 
Ozorkowie i Tmnasmwie o­
tn:yma.;ą przystanie w:oślar-
1k'e, w Pabianicach tor kol.3.~ 
ski i żużlowy. Poza tym wszę 
dzie wyposażeni zostaną w 
Dodstawowe unądzenia ~por­
towe, a więc: ogrodzone bo-
1 ~k11. piłkarskie z sr.atnfami ' 
łazienkami, z urządzeniami do 
•1prawiania lekk'ej atletyk; i 
~imnastyki przyrządowe.i. w 
boiska do gier sportowych, w 
ślizgawk' j lokale klubowe z 
salą gimnastyczną. 

Stara, pam[ętająca czasy Ko­
na hala Wimy ~mieniła dziś 
swego posiadacfa i 7..mienia 
swój wygląd. 22 l :pca otwo­
rzy już swoje podwoje i z pe­
wno.."cią zadziwi Was wszys1-
kich swym wyglądem ze­
wnętrznym i we\"111ętrznym. 
Wkrótce nie poznacie starego 
stadionu ŁKS-u i dawnegJ 
bo:ska Zjednoczonych. Włók­
niarze łódzcy nie proznują. 
f>łerwsi zakasali rękawy i 
Wzięli się do pracy, tak po ro 
bociarsku, z uporem. Dz:ęki 
nim Łódź i:a jakieś lat 6 bę­
dzie miała się naprawdę czym 
pochwalić. 

~zosowych mistrzostw, jakie od_ Gdybyśmy Mm: n ie byli na 
Widzewie, na dawnym boisku 

były si~ w ni edzielę, zorgauizo- Zjednoczonych i na stadiJn ie 

Przed 111ami leży wykres 
fi-letniego planu roY..budowy 
urządzeń siportowych włóknia 
rzy we wszystkich naszych o­
środkach włók'.enniczych w 
Polsce. Kratki zielone, krat­
ki seledynowe i kratki nieb'.e­
skie. JednP obrazują obecny 

wano ogr\lnopolski wyścig no- dawnego ŁKS-u, który już 

sowy na 50 km dla posiadaczy !L'.edługo będzie mógł pomie­
kart wyścigowych. Wyścig ten ścić 70 tysięcy w!dzów, i nie 

widzieli pracy, jaka tam wre 
- być może sami nie bardzo 
dawalibyśmy w!ary w to, czy 
uda się te wszystkie plany ue 
a:l:zować naszym włóknia­
rzom. Dzisiaj wierzymy, te 
dotrzymają nam słowa i te 
wk!I'ótce Łódź, zawdz:ęczając 
naszym włókniarzom przeo-

zakończył Pię dużym sukcesem 

młodych kolarzy łódzkich, z kt6 
r;vch Murowani.ecki (LKS Wl6k. 
niarz) zdobył pierwsze mie;jsce 
w czasie 1:25,11. Trzecie i czwa.r 
te miejsce zajęli jego koledzy 
klubowi, Perliński i Olczyk. 

• lbraz.i się z Kopc:uszka w jedn0 
Co usłys·zymy przez rad to? najbogac:.ej wwosażone . pod 

względem sportowym mw~1o 
WTOREK, 21 CZER.WCA l94:J l tep1~ny .. 22.4!'i (ł~) J<'rngme.nt o. w Pols.ce. No, bo pomyślcie! 

J 2.20 Audycja dl& "ł'> si.' J.3.;W P?.!?~~t. :M, .Gorkie?,0 _,.~t~ra fae_ Za . lat sześć Łądź będzie już 
_ . gril pt. „Danko . 2„.08 Pro- ,z pewnością posiadała 2 hale 

Muzyka ob1ad_owa. 14.15 Muzy. g1:am na ~utro. 2'3.00 o~tatnie sportowe, dwa tory kolarskie 
ka polska. 14.v5 . (Ł) Pogada.ulw. w1s.domośc1. 23.10 Dwa 'J)Qematy /.:. żui:lowe, sztucme lodowi~ko, 
mgr& • Sandnera pt. „Zwatcza· s:rn1fonk1me K. Debussy' ego. dwie pływalnie kryte i stadion 
my ogniska stonki''. 15.30 „Ba~ 2-1.llO Koncert życzeń. na 70 tysięcy widzów, 

Reprezentac1a todz1 przegrywa w Sosnowcu 2 : 4. 

W Scsnow<'n w niedzielę bawih .rcprc~l'nt:lcłs' LocJ;rJ, któ­
ra l'O'l'A'll"l"ala nv•r,z z rP.prezenta<'ją Zagłębia. l\lecz :r;akońezyl 

~ii: poraiką ło1bian 2:ł (1:2) 

Uczniowie łódzcy 
na drugim miejscu 

WARl:>Z . .\WA (obsł. ,,.ł,) Po- Min. Oświaty - ppłk. Pią.tkow 
nad 1.'5 ,000 widzów zebrało się ski oraz komendant "Woj. SP -
na · ~tadion i.e 'YP., gdzi e odby- ppłk. Pokrzywa. 
to się w meclz1e lę urncz.vste za 
knńczeu ie I Ogólnopolskich 
Igrzysk Spor t n~y;ch Mtodzieź;· 

Szkolnej, połączone z okręgu 
w:·m świętem WF. Nit znkoń· 
czeu ie Igrzy~k przybyli: min. 
Oś~>iat;v dr ~krzesr.ew~ki, przed 
Rtawiciele GUKF z dyr. Mnty­
ką. na czele, dyr. Biura SP w 

w wyn iku d~udniowych roz­
grywek pierwsze miejsce w I· 
grzyskach zdobył . Kraków -
80."5,5 pkt. przed Łodzią - 798 
pkt., Warszawą. 721 pkt„ 
Pomorzem - 69.5 pkt., Katowi 
cami - 630 pkt. i Poznaniem 
- 593 pkt. -----todz,anie gospodarzamr w Grudziądzu 

Lódzki tor żużlowy nie nadaje się 
na zawody ligowe 

Sekcja. motocvklowa ZKS Grudziądz, Polonia Bytom 1 
Ogniwo" organi~uje w Gru- ZKS „Ogniwo" Łódź, 

dzią,dzu ~ dniu 26. bm. motocy W związku z tym, Zarzą.d 
klowe eliminacje ligowe na żu- sekcji wzywa wsz:ptkic:h s~·ych 
żlu, pomiędzy klubami: Olimpia członków na zebranie, kt-Ore ocl 

Zawody kolarskie 
odwołane 

Zapowiedziane na dzisiaj za­
wody kolarskie w Helenowie z 
udziałem zawod:nlków czeskich, 

będzie s i ę w dniu 23 bm. o go 
dzinie 19.30 w lokalu własnym 
przy ul. 11 Listopa<la 30, oe· 
Iem zorganizowania. wycieczki 
do · Grudziądza oraz wyznacze­
nie olm1dy stanowi~k na zawo 
dach. 

zależnych, zostały przełożone na organ r.6dzktego Komitetu 
pią.tek , dnia. 24 bm. l Wojewódzkiego Komitetu 

Polskiej Zjednoczonej ParUl 
Robotniczej f.TYLOWY- - „Klatka słowi· 

cza· ' dla młodz. godz. 16 -
„Cygańska miłość'' godz. 18, 
::W.30 - film dozw. od lat 18 

dacz nieustępliwy'' - audycja' 
słowno _ muzyczna dla dzieci. 
15.50 „Oświata dorosłych" -
pogadanka. 16.00 Transkrypcj" 
węgierskich pieśni ludowych 
przez Sono Adama. Transmisja 
z Buiiapesztu. 17.00 I dzienniY: 
popołudniowy. 17.15 (Ł) Audy­
cja Ligi Kobiet. li.20 (L) Arie 
operowe i pieśni włoskie w wyk 
tenora. Costa :Milona. 18.00 „Z 
frontu 'brygad SP". l'l.15 U two 
ry skrzypcowe w wyk i::lt. Miku.. 
szewskiego. 18.30 „Węgry prze­
mawiają. do Polski''. 19.00 Il 
dziennik popołudniowy. 19.15 
„Ne. muzycznej fali''. 19.45 „O_ 
powieść o Chopinie" A. Czart. 
kowskiego (18). 20.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Or 
ldestry s:vmfonicznej PR p. dyr. 
G. Fitelberga. 21.00 Dzienmk 
wieczorny. :H.40 Muzyka tanecz 
na. 22.25 F. Schubert - Fanta. 
z,ja f-moll op. 103 na dwa for. 

z przyezyn od organizatorów nie I' GŁOS 

TABELA WYGRANYCH 58 LOTERII R~~~i~a:R~::r.~;;~a„. 
Adres Redakcji: t.ódz. Piotr­
kowska „ m p, śWJT - „Konik Garbusek'' -

kreskówka w naturalnych ko­
lorach - godz. 18, 20 ·- film 
dozwolony od lat 7 

TATRY - .• ca„ablanca'' ero•lz. 
16, 18, 20.30 - film dozwolo­
nv od lat 18 

TĘCZA - „~loty kluczyk" -
god z. 17. 19. 21 - film dozwo. 
lonv od lat 7 

~ JSLA - „Zbieg z Dartmoor'' 
godz. 17, 19, 21 - film do_ 
zwolonv od lat 14 

Wł,óKNlARZ - ,,Złoty klu­
czyk'' - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony o.d lat 7 
WO'LNOść - „Zbieg 1 Dart­
moor'' - godz. 16, 18 20 -
film dozwolonv od lat 14 

ZACHĘTA - ,;ojcowie i dzie­
ci'' - godz:. 16, 18. 20 
film dozwolony od lat 10 

Teodor Dreiser 158 I 

Tragedia Amerykańska 
- Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem. O, o, o. Byłem 

l"Jewierny. Serce me było występne. Łączyłein się z ludź­
mi, czyniącymi źle. O, o, o_ Kradlean. Byłem fałszyv.ry, by­
łem okrutny. O, o, o. 

- Milcz, na miłość boską! - wrzasnął Tom Rooney, 
skazany za zabicie swego rywala. - w:em, że jest ci źle, 
ale i nm.ie tak samo. Na miłość Boską, milcz! 

Clyde, leżąc na tapczanie, łączył swe myśli rytmicznie 
~e śpiewem Żyda : powtarzał za nim w duszy: 

- Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem. O, o, o. Ę,.e cm 
niewierny. Serce me było występne. O, o. o. Łącz.yłem się 
z ludznc;., czyniącymi źle. Byłem fałszyv.ry, byłem okrutny. 

· Chciałem zabić. O, o, o. Po co? Dla próżnych marzeń nie do 
urzeczywistn:enia ... O, o, o ... O, o, o. 

W godzinę później dozorca posta\'l'ił na półeczce u 
drzwi wieczerzę, lecz Clyde n:e poruszył się. Jedzenie! Gdy 
w pół godziny potem dozorca powrócił, talerz stał n:etknię­
ty - u żyda również. Zabrał posiłek w milczeniu. Dozorcy 
wiedzą, że na w:ęźniów nachodzą takie czarne chwile. Wte­
dy jeść n:e mogą. Były również chwile, kiedy i dozorcy 
jeść nie mogli. 

Rmdzial XXXIII 
Przygn~bienie Clyda nie uszło oczom · ojca McMillana, 

k:iecLv ao w dwa dni nóźniej odwie<lzil. DomY\Ślał sie. s.k:ad 

1 i 2-gi dzień ciągnienia 1:-ei klasy Druk.: 

Wygrana 500.000 BI ">acla na Nr 
24608 w Jędrzejowie Kieleckim. 

Wygrane po 200.00łl zł padły nal 
Nr Nr 57256 w Poznaniu 68844 w 
Warszawie 72390 w Poznaniu. 

Wyil'ane po 200.000 d. padły na 
NrNr. 1751 w Warszawie, 1947 w 
Warszawie. 

Zakla~ Graficzne a. S. W. 
„Prasa•• t.ódt, ul. 2wt.rlrl 11, 
tel. 208-U. 

Teleton;pr 
'łedaktor naC1!elny: 2tł--H 
Zastępca l!'ed. naca. 11M5 

Wygrane po 100·000 zl padły na 5ekretan Odpow!eda. 218-21 
Sekretartat ogólny: m-2s 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr· 8363 10508 15103 33103 35345 
49703 52453 72573 81105 88733. 

NrNr, 14156 16334 24742 29044 Dział parłyjnJ' • I t 25ł-2S 
29642 40146 65250 66432 69279. wewn. Ja 

Dział koresJ)ODdentów 
robotnJezych l chłop.. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 1827 2486 7123 13536 42537 60205 
80670 82310, 

Wygrane po 40.000 zl padły na 
NrNr. 8929 13694 15688 16341 28402 
31419 35029 49450 69520 80674. 

sklch oraz redaktorów 
gazet łcienn;vch1 2lł-ł2 
Dział mutacji: 211-11 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 739 5713 11587 13931 19219 24374 
32175 33732 35358 35393 36295 39251 
39944 42289 47966 50479 53524 55325 
57193 63259 65855 67305 69353 69438 
72736 77239 78595 82?.60 8iJ213 89550 
92417, 

Wnrane po 16.000 zł padły na 
N1·Nr. 3416 4271 12610 13832 14791 
22341 26146 27044 29474 29632 30893 
32577 36214 40194 40407 41833 47635 
4 7960 49014 50178 51223 57293 59733 
60730 71951 81020 82577 83198 84913 
87507 88910. 

Dział lllfe1ski I 9P0?t-: Uł-21 
wewn. Il I n 

Dział ekonomiczny: %21-21 
Dział rolny: wewn. t - 254-21 
Redakcja nocna: lft-łl: lH-11 
Kolportat: 
t.ódt, P1otrkowwu 10. teL u:-2:1 
Administracja: IG0-42 
Dział Of:łOSZdf 111-50 

płynie jego depresja. Od dawna był pe\v-'..en, sądząc z zacho­
wania Clyda, ze sposobu odmawiania modEtw, które chło­
piec za nim powtarzał, może jeszcze nie z taką wiarą, jak­
by należało, że doprowadzi duszę Clyda do zamierzonego 
celu. Udało mu się nawet wyrwać Clyda z przygnębien : a. 
Powiedział mu, że jest szaleństwem oddawać się rozpaczy. 

- Jak to? - wołal. - Czyż sPokój nie jest w mocy 
Boskiej i nie możesz Go o to upro~ć? Kto smka Boga i u­
mie Go znaleźć - a na pewno Go znajdzie, jeżel: szuka, nie 
powinien się martwić, tylko się radować. „Azaliż nie wie­
my, że mieszkamy w N:m, a On w nas, albowiem obdarzył 
nas Swym duchem". 

Clyde więc modlił się lub czytał. Wreszcie w dwa ty­
godnie po otrzymaniu listu od SondTy, który go tak ostatecz 
nie przygnębił, Clyde zwrócił s:ę do ojca McMillana z pro-· 
śbą, aby skłonił władze więzienne do p.rzenies:enia go n-a 
pewien czas do inne.i cel'., bo w tej z:byt wiele już przeżył 
moralnej udręki. Tam, w innym pokoju, Clyde chce szcze­
rze pomówić z ojcem McMillanem : zasięgnąć jego rady. 
Powiedział dalej, że sam nie jest w stanie rozstrzygnąć 
wątpliwości co do wszystkich zdarzeń zaszłych w jego życ iu 
i dlatego może n:e umie znaleźć tego spokoju ducha, o któ­
rym tyle mówi ojc:ec McMillan. Może ... z fałszywego pun­
ktu widzenia patrzy na swe życie. Chciałby właśnie zasta­
nowić się nad winą, za którą został skazany, i przekonać 
się, czy źle n:e rozumuje. Sam nie umie znaleźć w sobie tei 
pewności. 

Ojciec McMillan, wzruszony niewymown:e tym ducho­
wym triumfem, prawdz'.wą nagrodą wiary i mod!itw, po­
szedł natychm'.ast do kancelarii W:ęziennej, gdzie naczelnik 
!bardzo che~ ułatwił mu wsz.v-'.tko. Da,t dn dyspozycji ie-

Ł6d!, Piotrkowska • Ili. 111-so 
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dną z cel w starej kaźni na dowolny przeciąg czasu. żaden 
dozorca nie miał być obecny podczas ich rozmowy, jeden 
tylko m:al pozostać na zevn1ątrz korytarza. 

Zaczął więc Clyde opowiadać o stosunku swym z Ro- · 
bertą : Sondrą. Ponieważ wiele szczegółów było już" znanych 
ze sprawy sądowej, teraz więc streszczał się tylko, a zatrzy­
mał się dłużej nad wypadkiem w łódce, 

Czy ojciec McMillan uzna go za w :nnego, wiedząc juź 
wszy~tko o zbrodniczych zamyi;lach, o prawdzjwej intencj!, 
o poiądaniu Sandry, o wszystkich jego projektach i marze­
niach, tyczących się jej - czy rzeczyw!.ście uzna go za zbrod 
niarza? Pyta o to, chce w:edzieć. nie mając już nic na sumie 
niu uta:ionego, bo opowiedział śC::śle tak, jak było, rtie zaś, 
jak zeznawał w sądzie. Skłan1ał mówiąc, że doznał jakiejś 
zmiany uczuć. Obro11cy jego podyktowali mu ten sposób o­
brony. Nie wierząc w jego winę uważali, że to jest najlep-
szy sposób odzyskania wolności. Lecz to było kłamstwo. 
Nie powiedział nikomu o tym, co odczuwał w łódce od 
chwili, gdy Roberta podn'!osła się i usiłowała zbliżyć się .do 
nego - gdy on ją uderzył - nie powiedział o tym ani sło-
wa prawdy. Nie umie wytłumaczyć sobie, zupełnie nie um:e 
wytłumaczyć, dlae;r,ego Ją uderzył, wie tylko, że to było 
niechcący. Pragnąłby to sobie wyjaśnić. bo chce z czystą ""' 
duszą stanać przed Stwórcą. Sam nie wie . jak si~ to stało 
i dlaczego. Powiedz:ał w sądzie, że nie czuł do nie.i gniewu, 
że nastąpiła w nim zm:ana uczuć, lecz nie,. nie odczuwał w 
~obie żadnej zmiany uczuć. Właściwie„ . zanim się Roberta 
podniosła . czuł w sobie coś dziwnego. jak:ś niepokój grani­
czący z obłędem, paraliżujący mu ruchy, spowodowany ..• 
nie. nie unlJe dokładniP- oowiedzieć. '!Zvm soowodowany. 

:c_ J.. 11.J . 


